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Firma norweska odegrała 
rolą fikcyjnego pośrednika

PARYŻ (PAP). Po inter­
pelacji deputowanego gauł- 
listowskiej partii UDR 
Louis Terrenoire’a, dwaj 
następni deputowani za­
żądali oficjalnie wyjaśnień 
od rządu w sprawie tajem 
niczego zniknięcia oraz 
sprzedaży rzekomemu to­
warzystwu norweskiemu 5 
okrętów wybudowanych w 
Cherbourgu dla Izraela.

Sprawa opuszczenia por­
tu w Cherbourgu i rzeko­
mej sprzedaży okrętów zo­
stała częściowo wyjaśniona. 
Okazuje się, że towarzy­
stwo żeglugowe „Starboat 
and Weill s. a. Oli and 
Shipping Services”, które 
rzekomo odkupiło 5 kano- 
nierek od rządu izraelskie­
go ma siedzibę nie w Oslo, 
gdzie posiada tylko skrzyn­
kę pocztową, lecz w Pa­
namie.

Jest ono natomiast w bardzo 
bliskich kontaktach z jednym 
a towarzystw norweskich 
i,Aker”, które skonstruowało i 
sprzedało pewną liczbę stat­
ków państwu izraelskiemu. 
Wspomniana firma odegrała 
jedynie rolę fikcyjnego pośred 
nika w przejęciu okrętów 
przez izraelską marynarkę wo­
jenną. Nadal intryguje łatwość,
Z jaką dał się wyprowadzić w 
pole rząd francuski.

Wyłania się również pytanie, 
dlaczego w ubiegłych tygod­
niach rząd francuski zgodził 
się na to, by okręty te odby­
wały próbne rejsy na francus­
kich wodach przybrzeżnych w 
okolicach Cherbourga z załogą 
izraelską na pokładzie. Okazu­
je się, że od stycznia, tj. od 
chwili nałożenia embarga na 
dostawy francuskiego sprzętu 
Wojskowego dla Izraela, okręty 
opuszczały co najmniej około 
50 razy port w Cherbourgu dla 
rzekomego wypróbowania sil­
ników.

Mer Cherbourga J. Hebert 
oświadczył, że 12 grudnia zwró 
cii uwagę ministrowi stanu d/s 
obrony narodowej M. Debre, 
że okręty przeznaczone swego 
czasu dla Izraela znajdują się 
w jednym z basenów portu 
transatlantyckiego w Cherbour­
gu, a nie w basenie portu wo­
jennego. Władze franeuskie nie 
podjęły żadnych kroków w tej 
sprawie.

Dziś odbędzie się w Paryżu
BS

R o z m owy

radzlecko-chińskie 
będą kontynuowane

MOSKWA (PAP), — Dyrek­
tor departamentu prasy mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych ZSRR Leonid Zamiatin 
poinformował w poniedziałek, 
że rozmowy radziecko-chiń- 
skie w Pekinie będą konty­
nuowane. Wasilij Kuzmiecow, 
Stojący na czele radzieckiej 
delegacji rządowej zamierza 
W tych dniach udać się do 
Pekinu. Kuzniecow przybył 
do Moskwy 14 grudnia w ce­
lu wzięcia udziału w VIi se­
sji Rady Najwyższej ZSRR.

Leonid Zamiatin złożył po­
wyższe oświadczenie w odpo­
wiedzi na pytania korespon­
dentów obecnych na konteren 
Cji prasowej, poświęconej 
Współpracy nauko wo-technicz- 
nej Związku Radzieckiego z 
Innymi krajami.
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E. Salo ponownie
premierem?

TOKIO (PAP). We wtorek 
Zbierze się japoński gabinet 
ministrów aby ustalić dai;ę 
■esjł parlamentu, w czasie któ 
rej zostanie wybrany nowy 
premier. Zdaniem obserwato­
rów politycznych, nie ulega 
wątpliwości, że zostanie po­
nownie wybrany dotychczaso 
"'y premier Eisaku Sato, 
przywódca partii liberalno 
demokratycznej.
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PODSEKRETARZA ONZ

6. Jarring wznowi
misję
negocjatora?

NOWY JORK (PAP). — W
niedzielnym programie tele­
wizyjnym podsekretarz gene­
ralny ONZ, dr Ralph Bunche 
Poruszył zagadnienie Bliskie­
go Wschodu. Sądzi on, że 
szanse uregulowania kryzysu 
na Bliskim Wschodzie są o- 
becnie nieco lepsze, ponie­
waż przedstawiciele czterech 
wielkich mocarstw w ONZ 
zajęli się kluczowymi kon­
kretnymi sprawami, związa­
nymi z tym problemem. 
Bunche ma nadzieję że mo­
żną będzie na tej podstawie 
Wezwać Gunnara Jarringa do 
Wznowienia jego misji głów­
nego negocjatora w konflik­
cie arabsko-izraelskim.

spotkanie ambasadorów krajów 
arabskich. Afera kanonierek 
będzie niewątpliwie głównym 
tematem tej narady.

* * *

RZYM (PAP). Agencja AP 
donosi z Rzymu, że izraelskie 
kanonierki, które wymknęły 
się z francuskiego portu Cher­
bourg, osiągnęły w poniedzia­
łek w południe rejon greckiej 
wyspy Krety. Ta sama agen­
cja przytacza oświadczenie 
izraelskich władz morskich, 
które stwierdzają, że kanonier­
ki dotrą prawdopodobnie do 
portu w Hajfie we wtorek o 
świcie.

Promień działania izraelskich 
kanonierek wynosi 2800 mil, a 
więc w czasie ucieczki z Cher­
bourga musiały nabrać ponow­
nie paliwa. Przypuszczalnie na­
stąpiło to w pobliżu Sycylii, a 
paliwa dostarczyły izraelskie 
zbiornikowce.

NFWWP zawiesza
dzlołosila wolami«
z okazji BiWego Boks

NOWY JORK (PAP). Z
okazji Nowego Roku Naro­
dowy Front Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego 
zapowiedział 72-godzinne 
zawieszenie działań bojo­
wych. Weszło ono w życie 
we wtorek o godzinie 1 
czasu lokalnego, tj. w po­
niedziałek o godz. 17 czasu 
warszawskiego. Wojska a- 
merykańskie i reżimowe za 
powiedziały jedynie 24-,go­
dzinne zawieszenie ognia, 
które wejdzie w życie we 
wtorek o godzinie 2 w nocy 
czasu warszawskiego.
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Posiedzenie Rady Państwa

wWARSZAWA (PAP), 
poniedziałek odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Prezy­
dium i Komitetu Wykonaw­
czego CRZZ, poświęcone omó 
wieniu planu piracy 1 budże­
tu Centralnej Rady na rok 
1970 oraz zadań stojących 
przed ruchem związkowym w 
realizacji Narodowego Planu 
Gospodarczego na rok przy­
szły.

WARSZAWA (PAP). — Po­
nad 27 min zł kosztowała do­
tychczasowa odbudowa śród­
mieścia Warszawy. W okresie 
ćwierćwiecza przekazano w tej 
dzielnicy 90 tys. izb miesz­
kalnych — nowo wzniesio­
nych i odbudowanych ze zni­
szczeń wojennych ' Tutaj ulo­
kowano co piątą złotówkę 
przeznaczoną na stołeczne in­
westycje.

WARSZAWA (PAP). - 
Na posiedzeniu w dniu 19 
bm. Rada Państwa ratyfr 
kowala umowę między Pol 
siką Rzecząposipoliitą Ludo­
wą a Związkiem Socjali­
stycznych Republik Ra­
dzieckich o przebiegu gra­
nicy szelfu kontynentalne­
go w Zatoce Gdańskiej i 
południowo-wschodniej czę 
ści Morza Bałtyckiego. A- 
nalogiczną umowę z NRD 
ratyfikowała Rada Państ­
wa 28 grudnia 1968 r. W 
myśl konwencji genew­
skiej z 1958 r. szelfem kon 
tynentalnym jest dno mor­
skie i podłoże obszarów 
podmorskich przyległych 
do wybrzeża, lecz położo­
nych poza morzem teryto­
rialnym, aż do głębokości 
200 metrów albo, poza tę 
granicę, aż do punktu, 
gdzie głębokość znajdują­
cych się. nad nim wód po­
zwala na eksploatację na­
turalnych zasobów wymie­
nionych obszarów.

Rada Państwa ratyfikowa­
ła również międzynarodowe 
porozumienie cukrownicze z 
1968 r. Państwa socjalistyczne 
zdecydowanie popierały ideę 
zawarcia tego porozumienia, 
które przeciwdziała zakłóce­
niom rynku światowego okreś 
łając system zabezpieczający, 
równowagę między eksportem 
a importem cukru i wpływa­
jąc na racjonalne kształtowa­
nie się cen. Szczególne zain­
teresowanie Polski tyńł prob­
lemem wynika z faktu, że 
jest szóstym co do wielkości 
eksporterem cukru w skali 
światowej.

Rada Państwą mianowała 
ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełdomocnym Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej? 
Tadeusza Matysiaka w Repub 
lice Gwinei, Józefa Klasę, w 
Republice Kuby, Edwarda

Nowy system finansowy
zwiększy samodzielność
"’ żeglugowych

Coraz większe wymogi 
naszego handlu zagranicz­
nego oraz zaostrzająca się 
konkurencja na światowym 
rynku przewozów morskich 
spowodowały konieczność 
wprowadzenia zmian doty­
chczasowego systemu finan 
sowania przedsiębiorstw 
żeglugowych. Zmiany te 
mają ną celu lepsze po­
wiązanie pracy tych przed 
siębiorstw w zakresie u- 
sług świadczonych handlo­
wi zagranicznemu z wyni­
kami ich działalności go­
spodarczej. Dotychczasowy 
system przeliczeniowy, a 
szczególnie występujące 
dysproporcje pomiędzy ko­
sztami ponoszonymi w zło­
tych, a wpływami uzyski­
wanymi od polskich i ob­
cych kontrahentów, nie od­
zwierciedlały rzeczywistych 
wyników działalności go­
spodarczej.

Przedsiębiorstwa żeglugi 
morskiej w miarę wzrostu 
floty i wielkości świadczę-

Polska banderat
na m/s „Świnoujście“

KONSTANCA (PAP). — W 
Konstancy odbyła się uroczy­
stość podniesienie bjmdery 
polskiej na m/s „Świnouj­
ście" — pierwszym z serii 
12 statków - drobnicowców o 
nośności 2 tys DWT, budo­
wanych dla Polski przez Ru­
muńską stocznię w Turfiu- 
-Severin.

Bezpośrednio z Konstancy 
m/s „Świnoujście” udał się 
28 bm. w swój pierwszy „dzie 
wieży” rejs So Pireusą»

nych usług wykazywały 
coraz gorsze wyniki w za­
kresie akumulacji. Również 
system wskaźników dyrek­
tywnych oraz system fi­
nansowania inwestycji, o- 
party na dotacjach z bud­
żetu państwa, nie zapew­
niał podejmowania decyzji 
wynikających z przesłanek 
rachunku ekonomicznego. 
Wreszcie normy czaso­
we amortyzacji statków 
były zbyt długie, nie odpo­
wiadające wymogom po­
stępu technicznego i prak­
tyce światowej.

W związku z tym opra­
cowano nowy system fi­
nansowy dla przedsię­
biorstw żeglugowych, któ­
ry wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1970 ro­
ku. Jego najważniejsze za­
sady omówił minister że­
glugi Jerzy Szopa w wy­
wiadzie udzielonym przed­
stawicielowi PAP.

Uwzględniając uchwały IV 
Zjazdu Partii, które zwróciły 
uwagę na konieczność usunię­
cia niedomogów dotychczaso­
wego systemu — stwierdził m. 
In. min. J. Szopa — podjęto 
uchwalę rządową wprowadza­
jącą nowe rozwiązania. Jest 
ona w pełni zgodna także ze 
wskazaniami V Zjazdu PZPR. 
Dla stworzenia warunków pra­
widłowego działania rozrachun 
ku gospodarczego I zlikwido­
wania znacznych różnic w re­
lacjach cen towarów 1 usług 
zakupowanych według cen za­
granicznych i eksportowych 
oraz cen krajowych, wprowa­
dzono urealnione dopłaty kur­
sowe do walut obcych, dopro­
wadzając do porównywalności 
koszty ponoszone za granicą 
i w kraju z wpływami reali­
zowanymi z tytułu frachtów.

W miejsce Jednolitych rela-

0 Dokończeni« na sto. t

Pietkiewicza w Konfederacji 
Szwajcarskiej.

Rada Państwa nadała 
tytuły naukowe profeso­
rów zwyczajnych 25 oso­
bom, a wśród nich ty­
tuł profesora zwyczajne­
go nauk technicznych o- 
trzymali: Jerzy Wojciech 
Doerffer — prof. nadz. w 
Politechnice Gdańskiej oraz 
Lech Konrad Zbigniew 
Kobyliński — prof, nadzw, 
w Politechnice Gdańskiej. 
Tytuły profesorów nadzwy 
czajnych otrzymało 45 
osób, w tym profesora 
nadzwyczajnego nauk tech 
nicznych — Stefan Gru- 
dziecki — doc. w Politech­
nice Gdańskiej.

J u i p o
w „REJSACH“
• Wielka szóstka 25-lecia
• W moc sylwestrową 1943 — 

Toast za nowe dzieło
• Wśród ludzi dobrej roboty
• Humor to wspaniała, zdro­

wa cecha (ze wspomnień 
M. Gorkiego o Leninie)

• „Stare, dobre cizasy”
• Kasalik (opowiadanie)
• Stolemowcy roku 1970
• Tylko dla dorosłych — Ko­

niec świata trwa?
• Podróż z chorągiewką
• Dwa krańce piłkarskiej sła­

wy
• Echa muzyki młodzieżowej
• Bedeker noworoczny —. O- 

kruchy z lektUTy
® Dzienniczek
• Szopka gdańska

Księga życzeń
noworocznych
w Prezydium WRN
i

Księga życzeń nowo­
rocznych będzie wyło­
żona dnia 1 stycznia 
1970 r. w godzinach od 
11 do 12 w Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Gdańsku, ul. 
Okopowa 21/27, pokój 
128, I piętro.

Noworoczne
Występując z upoważnie­

nia Egzekutywy KW wi­
tam serdecznie Was, pra­
cowników i działaczy na­
szej partii, witam najser­
deczniej Waszych najbliż­
szych. Z nimi dzielimy co­
dzienny bieg czasu, trudy 
i radości życia i pracy. Z 
nimi zwykliśmy wspominać 
stary rok i z nadzieją wi­
tać nowy. Z nadzieją osobi 
stą — na pomyślność rodzi 
ny i najbliższych. Z nadzie 
ją wspólną — na pomyśl­
ność ojczyzn}1'.

Przeżyliśmy 1969 rok w 
pokoju. Mogliśmy pomna­
żać dorobek narodowy, roz 
wijać siłę gospodarczą kra­
ju. Trud klasy robotniczej, 
trud chłopa, praca ludzi 
wszystkich zawodów — słu 
żyły potrzebom dnia dzi­
siejszego, kładły podwaliny 
pod jutrzejszy byt narodu. 
Młodzi zdobywali wiedzę w 
szkołach i uczelniach, 
kształcili umysły, przyswa­
jali sobie normy i zasady 
współżycia społecznego i 
obywatelskiego, kształtowa 
li charaktery. Ponad 350

przemówienie
(Skrót)

rowskich ludobójców, od­
zyskaliśmy niepodległą Pol

skę. Weszliśmy jednocze­
śnie na drogę politycznych, 
społecznych i gospodar­

IV Plenum Komitetu CeW 
tralnego po nowemu ujęły 
tak podstawowe kwestie . 
jak planowanie i zarządza 
nie, inwestowanie, współ­
uczestniczenie i współod­
powiedzialność nauki W 
rozwoju kraju. W toku 
prac nad planem na rok 
1970. wprowadzono korek­
ty do dotychczasowej po­
lityki w dziedzinie handlu 
zagranicznego.

Jaki jest społeczny, po­
lityczny sens tych decyzji?

Musimy zapewnić trwa­
ły wzrost dochodu naro­
dowego, aby mieć coraa 
lepsze warunki , dalszego 
rozwoju i systematycznie 
poprawiać poziom życiowy 
społeczeństwa. Musimy za­
pewnić większą efektyw­
ność gospodarowania, a w 
szczególności — sprawniej 
sze i korzystniejsze inwe­
stowanie, przynoszące szyb 
szy zwrot nakładów oraa 
założone zyski. Musimy 
zapewnić powiązanie nauki 
z dziedziną produkcji, aby 
uzyskać szybszy postęp W 
nowoczesności naszej gos­

Spotkanie Egzekutywy KW PZPR
z aktywem partyjnym woj. gdańskiego

Wczoraj w siedzibie Komitetu Miej­
skiego PZPR w Gdyni odbyło się spot­
kanie członków Egzekutywy KW PZPR 
z pierwszymi sekretarzami komitetów 
powiatowych, miejskich i komitetów 
dzielnicowych PZPR ziemi gdańskiej. 
Członek Biura Politycznego KC PZPR, 
I sekretarz KW Stanisław Kociołek po­
dziękował zebranym, a za ich pośred­
nictwem całemu aktywowi, za dobre 
spełnieniie — we wszystkich dziedzi­
nach życia województwa gdańskiego — 
zadań partyjnych i gospodarczych, na­
kreślonych przez Komitet Centralny, 
wznosząc następnie toast za pomyśl­
ność w nowym 1970 roku.

W imieniu uczestników spotkania I 
sekretarz KP PZPR w Pucku, Konrad 
Ruth, podziękował za gratulacje, ży­

cząc członkom Egzekutywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR pomyślności w 
nadchodzącym nowym roku.

Następnie w wypełnionej po brzegi 
sali Teatru Muzycznego w Gdyni człon 
kowie Egzekutywy KW PZPR wraz z 
członkiem Biura Politycznego KC 
PZPR, I sekretarzem KW St. Kocioł­
kiem »potkali się z przybyłymi z całe­
go województwa działaczami i pracow­
nikami aparatu partyjnego oraz ich ro­
dzinami. Noworoczne przemówienie 
przyjęte serdecznymi oklaskami wygło­
sił St. Kociołek.

W części artystycznej spotkania obej­
rzano utwór sceniczny „Kaper Królew­
ski”, wystawiony przez zespół Teatru 
Muzycznego.

tys. dzieci i młodzieży, tj. 
niemal czwarta część lud­
ności naszego wojewódz­
twa, przebywała w szko­
łach i uczelniach. Oto mia 
ra rangi kształcenia i wy­
chowania, a zarazem miara 
sprawy i dziedzictwa Pola­
ków najświatlejszych i naj 
bardziej postępowych, którą 
realizowała z żelazną kon­
sekwencją dopiero Polska 
Ludowa.

Do sprawy trwałego i za 
bezpieczonego pokoju przy 
wiązujemy najwyższą wa­
gę. Pokój jest naczelną za­
sadą programu partii i poi 
skiej polityki zagranicznej. 
Jest to nakaz wynikający 
z narodowych i — równo­
cześnie — socjalistycznych 
racji. Ciężko doświadczeni 
przjr/, historię, pozbawieni 
niepodległości państwowej, 
dzieleni między zaborców, 
eksterminowani przez hitle

Człowiek-Świat-Polityka
Rozstrzygnięcie konkursu
„Dziennika Bałtyckiego" i „Domu Książki"

Rozstrzygnięto konkurs 
organizowany przez naszą 
redakcję i dyrekcję „Do­
mu Książki” z okazji Dni 
Książki „CZŁOWIEK —
Świat — polityka”.

Podajemy prawidłowe 
rozwiązanie zadań kon­
kursowych, w kolejności 
cytowanych fragmentów:

Koordynacja działalności 
plarówek służby zdrowia

W celu dalszego polep­
szenia warunków sanitar­
nych i stanu opieki zdro­
wotnej ludności w naszym 
województwie, Prezydium 
WRN podjęło wczoraj uch­
wałę o powołaniu zespołu 
koordynującego działal­
ność wszystkich jednostek 
służby zdrowia — podpo­
rządkowanych i nie pod­
porządkowanych radom na­
rodowym. W skład zespołu, 
którego przewodniczącym 
został z-ca przew. Prezy­
dium WRN Łukasz Balcer, 
weszli przedstawiciele Wy­
działu Zdrowia Prez. WRN 
oraz ministerstwa obrony 
narodowej, komunikacji, 
spraw wewnętrznych 1 spra 
wiedliwoścl.

1. Wł. Gomułka „O pro­
blemie niemieckim”;

2. W. Katajew „Maleń­
kie żelazne drzwi w 
ścianie”;

3. D. Steyer „Ekstermi­
nacja ludności polskiej na 
Pomorzu Gdańskim w la­
tach 1939—1945”;

4. S. Dangułow „Lenin 
rozmawia z Ameryką”;

5. M. Podkowiński „Eu­
ropa Straussa”;

6. J. Babczenko, R. Boi- 
duan „Front bez okopów”;

7. „Lenin we wspom­
nieniach współczesnych”;

8. L. Pastusiak „Historia 
problemu niemieckiego”;

9. „Ziemia Gdańska 1945 
—1969”.

• • •
A oto LAUREACI nasze 

go konkursu, którym dro­
gą losowania przypadły 
nagrody:

1. Jerzy Kramp, zam.
Jasień, pow. Gdańsk — 
elektryczna maszynka do 
golenia.

2. Ireneusz Tomkiewicz,
zam. Gdańsk, Ogarna 22 
m. 7 — zapalniczka ga­
zowa.

3. Piotr Pyziak, Puck, 
Liceum Ogólnokształcące, 
ul. Świerczewskiego —
0 Dokończenie na str. I

czych przemian o socjali­
stycznej treści.

Zyskaliśmy przyjaciół — 
ideowych i politycznych, 
wiernych i silnych. Inte­
gralność polskiego teryto­
rium i granic gwarantuje­
my my, gwarantują nasi 
przyjaciele. Już od ćwierć­
wiecza realizujemy życio­
dajną politykę współpracy 
i przyjaźni z KPZR i 
ZSRR. Pracujemy na rzecz 
umacniania jedności świato 
wego ruchu robotniczego, 
opartej na tradycji prole­
tariackiego internacjonali­
zmu, jedności sił postępo­
wych i antyimperialistycz- 
nych. Realizujemy politykę 
przyjaznej współpracy ze 
wszystkimi, którzy szanują 
i uznają nasze interesy i 
realia narodowe, państwo­
we, socjalistyczne. Głów­
nym z tych realiów są na­
sze granice państwowe.

Następnie mówca scharakte­
ryzował sytuację międzynaro­
dową na przestrzeni 1989 ro­
ku zwracając uwagę na fakt. 
że wszędzie tam gdzie realia 
geograficzne i militarno-stra- 
tegiczne były korzystne dla 
imperializmu — dokonywał on 
agresji przeciwko narodom. 
Trwa aneks ja terytoriów arab 
skieh, dokonana w wyniku 
izraelskiego napadu w 1967 r. 
kontynuowana Jest agresja a- 
merykańska w Wietnamie, a 
na jego ludności popełniane 
są masowe zbrodnie. Imperia­
lizm, a szczególnie imperia­
lizm amerykański jest także i 
motorem napędowym wyścigu 
coraz straszniejszych zbrojeń. 
Dlatego też ludzkość z nadzie­
ją i aprobatą wita wysiłki 
zmierzające do położenia kre­
su agresji, do ograniczenia 
zbrojeń i wykorzystania każ­
dej szansy osiągnięcia celów 
polityki powojennego współ­
istnienia.

W dalszej części przemówie­
nia St. Kociołek skoncentro­
wał się na omówieniu realiza­
cji gospodarczych zadań w 
1969 r.

Drodzy Towarzysze!
Był 1969 rak czasem 

Rozjazdowej konkretyzacji 
zadań dalszego rozwoju na 
szej ojczyzny. Wszyscy 
rozumiemy, że w toku tej 
konkretyzacji na wiele 
problemów tego 
spojrzeliśmy

podarki, zarówno w pro­
duktach jak i metodach 
wytwarzania. Musimy na­
dal skupiać wysiłki na eka 
porcie, dokonując przede 
wszystkim szybkiej rozbu­
dowy gałęzi eksportowych. 
Musimy w szczególności 
rozwijać współpracę gospo 
darczą i naukowo-tecKnica 
ną wewnątrz RWPG.

Warto podkreślić, że 
wszystkie te zamierzenia 
będziemy realizować w cza 
sie gdy inni — zarówno 
kraje socjalistyczne jak I 
kapitalistyczne (zwłaszcza 
europejskie), — znajdują 
się w trakcie szybkiego 
rozwoju, gdy burzliwie 
rozwijają się nowoczesne i 
perspektywiczne rodzaje 
produkcji, w których czę­
sto, niestety, nie partycy­
pujemy, gdy koszty efek­
tywnego uczestniczenia w 
światowym podziale pracy 
szybko rosną. A więc nie 
ma żadnej możliwości ja­
kiejś przerwy w wysiłku 
rozwojowym i produkcyj­
nym, nie może być okresu 
zwolnienia tempa i roz­
miarów inwestowania. Nie 
ma możliwości ogranicze­
nia nakładów na rzecz 
przyspieszonego wzrostu 
spożycia.
0 Dokończenie na str. 2

rozwoju
inaczej niż 

dotychczas. Decyzje II i

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 30 bm.

Zachmurzenie duże z prze­
jaśnieniami, miejscami słaby 
śnieg. Temperatura od — 4 st. 
rano do — 8 st. w ciągu dnia. 
Wiatry wschodnie umiarkowa­
ne, okresami dość siln

„Nysa 521“ sukces 
polskiej motoryzacji

WARSZAWA (PAP). Zakła­
dy nadwozi samochodowych 
w Nysie rozpoczęły produkcję 
nowego modelu samochodu, 
oznaczonego symbolem „Ny­
sa 521”. Seria informacyjna 
tych udanych wozów opuści­
ła zakład w październiku br.» 
a na przełomie listopada I 
grudnia rozpoczęto ich seryj­
ną produkcję. W tym roku 
fabryka dostarczy blisko 8 
tys. nowego typu „Nys”.

Samochody „Nysa 521”, sta­
nowiące nowy, duży sukcea 
naszej motoryzacji, produko­
wane są w czterech odmia­
nach: mikrobus, furgon, to- 
wos i jako samochód chłodzo­
ny. W II półroczu 1970 T. 
wprowadzona zostanie do pro 
dukcji piąta odmiana — sa­
nitarka.

Nowy model „Nysy” odzna­
cza się nowoczesną linią, este 
tycznym i funkcjonalnym 
nadwoziem, skutecznie zabez­
pieczonym przed korozjąi 
„Nysy 521” mają takie wy­
godną kabinę kierowcy z du­
żą szybą przednią, zapewnia­
jącą dobrą widoczność. Wnę­
trze kabiny jest dobrze prze­
wietrzane, wyposażone w sku 
tecznie działające ogrzewanie. 
Mikrobus ma 9 wygodnych 
miejsc pasażerskich.

^



DZIENNIK BAŁTYCKI 308 (791®)

Nowysystem finansowy foworOCZiie POTOWienie St.
® Dokończenie ze str. 1 pasażerskich do 28 lat, dla ]c- ^lcvm Toniom Orpaniczninri
cji przeliczeniowych bez wzglę 
du na kierunek transakcji, 
Zróżnicowano dopłaty kursowe 
W zależności od kierunku 
tych transakcji.

Mając na uwadze duże 
zaangażowanie funduszów 
państwowych w przedsię­
biorstwach żeglugi mor­
skiej — w szczególności w 
środkach trwałych (statki) 
— w rozwiązaniach nowe- 
gö systemu finansowego 
przyjęto jako jeden z pod­
stawowych wzkaźników dy 
rektywnych „stopę zysku” 
zamiast dotychczas stoso­
wanego wskaźnika dyrek­
tywnego „rentowność”. Sto 
pa zysku jest najbardziej 
syntetyczną formą wyniku 
finansowego pobudzającą 
zarówno do obniżki kosz­
tów i wzrostu usług, jak i 
lepszego wykorzystania ma 
jątku przedsiębiorstw.

Odmiennie od dotychczaso­
wych rozwiązań ujęto również 
zagadnienie amortyzacji stat­
ków'. Odpisy na umorzenie 
statków były dotąd dokonywa­
ne w oparciu o 33-letni okres 
eksploatacji dla jednostek prze 
wożących ładunki suche i stat­
ków pasażerskich oraz 24-letni 
okres — dla zbiornikowców.

Uchwala zakłada skrócenie 
okresu umarzania dla statków * i,

GDAŃSK
5,Smolny”, „Gorlice”, „Bie­

szczady”, „Gniezno”, „Ol­
kusz”, „Leningrad”, „Metalo­
wiec”, „Orla”, „Ustka”, „Wi­
ła”, „Słupsk”, „Huta Ostro­
wiec”, „Syrenka”, „Kpt. 
Ziółkowski”, „Noteć”, „Sa­
nok”, „Józef Wybicki”, „Gło­
gów”, „Gdańsk”, „Kopalnia 
Miechowice” (wszystkie poi.), 
*,Archigetis”, „Successor”,
*,Sincerity”, „Cleo II”, „An­
ka” (wszystkie cypr.), „Vil­
la Verde” (hiszp.), „Anna 
Rheder”, „Magdalene”, „Hel­
la Rise”, „Seeschwalbe”, 
>,Landkirchen”, „Eidenrhoft” 
(wszystkie NRF), „Nica” i 
„ Afrika Praktor” (liber.), 
s,Ava” (burm.), „Golfstrom” 
(norw.), „Corfu Island” (pa­
nam.), „Sixtus” (szw.), „Rl- 
gel” (fin.j.

Po węgiel: „World Explo­
rer (liiüj.), „Sabiaia” i „Ca- 
rolia” * (franc.), „NorefieM” 
(norw.), „Markus” i „Con­
stantia” (fin.), „Orion 3” 
(radz.)^ „Kopalnia Marcel” 
(pol.).

GDYNIA
5,Gen. Bern”, „Czacki'% „Bo 

teslaw Śmiały”, „Szymanow­
ski”, „Pekin”, „Kraszewski”, 
>,Słowacki’?, „Staszic”, „No- 
tva Huta”, „Ziemia Bydgo­
ska”, „Stanislav/ Dubois”,
i, Cieszyn”, „Florian Ceyno-
wa”, „Heweliusz”, „Ludwik
Waryński” (wszystkie poi.), 
*,Apollonia”, „Grecian Isless”, 
■„Kronos”, „Vulcaln” (wszyst­
kie grec.), „Indian Pionier” i 
Vishva Vivek” (hind.), „Him- 
merland” i „Heiwig” (dud.),
j. Hude”, „Ethel B.”, „An­
drea X.” (wszystkie NRF), 
i, Stanisławski” (radź.), „Ni­
cola P.” (lib.), „Petersen”
(szw.), „Situla”, „Frica”, 
„Lejnfoaancgracht” (wszystkie 
holend.), „Eugenia” (cypr.).

Po węgiel: „Auriga”, (wl.), 
i,Koper” (jug.), „Podhale” 
(poi.), „Flnship” (fin.), „Wol- 
gofaałt 21” (radź.), „Santa 
Agata” (panam.).

(czes.)

je­
dnostek przewożących ładunki 
suche — do 24, zaś dla zbior­
nikowców do 18 lat, przy czym 
przyjęto zasadę, że sumy pow­
stałe z skumulowanych odpi­
sów amortyzacyjnych stano­
wią fundusz pozostający w dy­
spozycji przedsiębiorstw, prze­
znaczony wyłącznie na inwe­
stycje. Pragnę dodać — mówi 
minister — że argumentem 
przemawiającym za skróce­
niem okresu amortyzacji stat­
ków jest szybciej obecnie po­
stępujący proces ich „starze­
nia się” w wyniku światowego 
postępu technicznego.

Przewiduje się też odmienne 
od dotychczas praktykowanych 
rozwiązania dotyczące oprocen 
towania środków trwałych 
przedsiębiorstw, co ma na ce­
lu zapewnienie dochodów bud­
żetowych od majątku zakupio­
nego z funduszów państwo­
wych, a nie funduszów włas­
nych przedsiębiorstw (z jedno­
czesnym utrzymaniem ogólnie 
obowiązującej zasady oprocen­
towania środków trwałych).

Natomi ast realizację no­
wych inwestycji oparto na 
zasadzie finansowania ze 
środków własnych przed­
siębiorstw. W tym celu w 
przedsiębiorstwach tworzy 
się fundusz inwestycyjny, 
na który przeznacza się: ca 
łość odpisów amortyzacyj­
nych, część zysku, dochody 
ze sprzedaży lub likwida­
cji środków trwałych, 
część lub całość funduszu 
rezerwowego.

Poza funduszem inwesty 
cyjnym źródłem finanso­
wania inwestycji może być 
kredyt bankowy, spłacany 
ze środków funduszu inwe­
stycyjnego.

Dla stworzenia warunków 
prawidłowej kalkulacji i pod­
niesienia efektywności przewo­
zów morskich przedsiębiorstwa 
otrzymają uprawnienia do two 
rżenia funduszu remontowego, 
z którego będą finansowane 
wszystkie rodzaje remontów 
statków. Dotychczas wydatki 
na ich remonty były bowiem 
wkalkulowywane bezpośrednio 
w ciężar ich kosztów eksploata 
cji, co sprzyjało tendencji prze 
suwania remontów w czasie 
dla osiągnięcia doraźnie lep­
szych wyników finansowych.

W miarę zakładanej dalszej 
intensywnej rozbudowy pol­
skiej floty handlowej i zwięk­
szenia zakresu jej przewozów 
dokonywanych na obcy rachu­
nek, przybierać będzie z każ­
dym rokiem na znaczeniu 
problem usprawnienia mecha­
nizmu akwizycji ładunków, w 
tym głównie wysoko płatnych 
ładunków przewożonych mię­
dzy obcymi portami oraz to­
warów polskiego handlu zagra 
nicznego sprzedawanych na 
warunkach FOB, czyli wraz z 
usługami transportowymi.

W celu więc umożliwienia 
przedsiębiorstwom prowadza­
nia właściwej polityki akwizy­
cyjnej, odpowiadającej prakty­
ce powszechnie stosowanej na 
rynku frachtowym, nadane zo­
staną przedsiębiorstwom upra­
wnienia do wkalkulowy wanta 
w ciężar kosztów własnych róż 
nych wydatków na cele akwi­
zycyjne, których górna grani­
ca została ustalona procento­
wo od sumy wpływów dewi­
zowych.

Zasady nowego systemu 
finansowego będą miały 
zastosowanie do przedsię­
biorstw żeglugowych dzia­
łających już w nowej, spe­
cjalistycznej strukturze or­
ganizacyjnej. Pragnę przy­
pomnieć — kończy minister 
Szopa — że specjalizacja ta 
polega na powierzeniu Pol­

skim Liniom Oceanicznym 
wszystkich przewozów li­
niowych, a Polskiej Żeglu­
dze Morskiej — przewozów 
trampowych.

W sumie przedsięwzięcia 
dotyczące zmian finanso­
wych i organizacyjnych 
zmierzają w trzech kierun­
kach:
# do stworzenia prawi­

dłowych kryteriów oceny 
działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw żeglugi 
morskiej;

<8) zwiększenia samodziel 
ności ich działania przy je­
dnoczesnym zaostrzeniu od­
powiedzialności za podej­
mowane decyzje;

# nastawienia działalno­
ści przedsiębiorstw żeglugi 
morskiej na optymalizację 
wyników gospodarczych, co 
oznacza, że flota handlowa 
ma pełnić w gospodarce 
narodowej nie tylko funk­
cję usługową, lecz rów­
nież zarobkową.

® Dokończenie ze str. 1
Stoimy wobec poważne­

go zadania, któremu mu­
simy sprostać, spożytkowu 
jąc całe zdobyte doświad­
czenie w planowaniu i kie­
rowaniu, wiedzę, umiejęt­
ności oraz talenty kadr ru 
botniczych, technicznych i 
ekonomicznych. Stawką po 
myślnej realizacji tego za­
dania jest zabezpieczenie 
pomyślnych warunków dał 
szego rozwoju ojczyzny i 
stworzenia takiego miejsca 
Polski we wspólnocie so­
cjalistycznej i w Europie., 
które byłoby uznane, cenio 
ne i szanowane. Powinniś­
my pamiętać, że wciąż nie 
mała jest rozwartość po­
między naszymi własnymi, 
subiektywnymi wyobraże­
niami o roli i miejscu Pol 
s-ki w świadomości wielu 
narodów europejskich, a 
pozycją jaką faktycznie 
zajmujemy.

Po sportowej niedzieli
O OSWIĄTECZNA nie- 
■ dzieła na Wybrzeżu, 

była zgodnie z tradycją, 
prawie wolna od imprez 
sportowych. W zasadzie 
mieliśmy tu tylko turniej 
piłki ręcznej mężczyzn o 
puchar Wojewódzkiej Rady 
Ogólnozwiązkowej Federa­
cji Sportu, WF i Turysty­
ki.

Tegoroczny turniej był 
wyjątkowo słabo obsadzo­
ny — na starcie stanęły 
tylko trzy zespoły. Zwy­
ciężyła drużyna gdańskiej 
Spójni (występującej zre­
sztą w swym nie najsilniej 
szym składzie), która wy­
przedziła Leehię i Rodło 
Kwidzyn. Spójnia wygrała 
z Lechią 21:10 i z Rodłem 
24:11, a Lechia pokonała 
Rodło 21:12.

IĘKSZOSĆ naszych 
” sportowców wykorzy­
stała świąteczne ferie na 
organizację obozów spor­
towo - kondycyjnych, prze­
ważnie w górach. Na na­
szym terenie przebywają 
na obozie jedynie młodzi 
piłkarze okręgu, którzy 
przygotowują się do dal­
szych rozgrywek o puchar 
im. Michałowicza.

tk okresie noworocznym 
* odbywają się drużyno­
we mistrzostwa Polski w 

łyżwiarstwie szybkim. Od 
lat też triumfy w tej im­
prezie święcą łyżwiarze z 
Elbląga. Obecne mistrzo­
stwa rozpoczęły się właś­
nie w Zakopanem i po 
pierwszym dniu łyżwiarze 
Olimpii Elbląg zajmują 
drugie miejsce (za zako­
piańskim SNPTT), a elblą­
skiego Orła czwarte miej­
sce. W pierwszym dniu w 
konkurencji kobriet na 500 
m Helena Pilejczykowa 
(Olimpia) była trzecia, a 
na 1500 m pierwsza, na­

tomiast wśród mężczyzn 
na 500 m Henryk Szaadala 
(Orzeł) był drugi.

Tradycyjny turniej 
czterech skoczni za­

inaugurował konkurs w 
Oberstdorfie. Na starcie 
stanęło 98 skoczków z 17 
krajów. Zwyciężył zawod­
nik radziecki Napalkow, 
który wyprzedził Quecka 
(NRD) i Matousa (CSRS). 
Najlepszy z Polaków Paw- 
lusiak był 13, Daniel Gą­
sienica 23, Przybyła 34, 
Witkę 41 i Kubica 44. 
tf|KRES noworoczny pe- 
w łen jest wszelkiego ro­

dzaju ankiet na najlep­
szych sportowców świata, 
kontynentów, czy krajów. 
Amerykański miesięcznik 
lekkoatletyczny „Track and 
Field News” zamieścił w 
ostatnim numerze listę 
najlepszych lekkoatletów 
minionych 10 lat.

Na pierwszym miejscu 
na liście znalazł się Nowo­
zelandczyk Peter Snell, 
mistrz oliihpijski z Rzymu 
na 800 i na 800 oraz 1500 
m z Tokio oraz rekordzi­
sta świata na licznych 
średnich dystansach. Za­
szczytne drugie miejsce na 
tej liście zajął Józef Szmidt, 
mistrz olimpijski (dwukrot 
ny) w trójskoku oraz po­
siadacz rekordu świata w 
latach 1960-68. Na dal­
szych miejscach znaleźli 
się: Walery Brumel, Ran­
dy Matson, Ralph Boston 
i Ron Clark.

Przy okazji przypomina­
my o naszym Konkursie- 
-Plebiscycie na 10 najlep­
szych sportowców, trene­
rów i zespołów Wybrzeża 
w 1969 roku. Pierwsze pro 
pozycje na listy kandyda­
tur już wpłynęły. Oczeku­
jemy na dalsze.

R. STANOWSKI

Dnia 25. 12. 1989 r. zmarł nagle przeżywszy lat 59 
ś. t P.

EUGENIUSZ SKONIECZNY
Msza św zostanie odprawiona w dniu 30. 12. 1989 

roku o godz. 9.00 w kościele Najświętszego Serca 
Jezusowego we Wrzeszczu przy ul. Czarnej.

Pogrzeb odbędzie się 30. 12. 1969 r. o godz. 15.00 
z kaplicy cmentarnej na Srebrzysku.

O tej bolesnej stracie powiadamia pogrążona w 
głębokim smutku
2119-G RODZINA

Dnia 25 grudnia 1969 r. zmarł nagle w wieku 
59 lat

EUGENIUSZ SKONIECZNY
inspektor okręgowy Dyrekcji Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji w Gdańsku, odznaczony Brązowym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką 400 lat 
Poczty Polskiej oraz Odznaką Honorową „Za Za­
sługi dla Miasta Gdańska.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i sumien­
nego pracownika oraz nieodżałowanego kolegę.

Kierownictwo dyrekcji, Rada Zakładowa,
POP PZPR oraz koleżanki i koledzy 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30. 12. 1969 r. o 
godz. 15.00 na cmentarzu Srebrzysko we Wrzeszczu.

8621-K

25 grudnia 1969 r. zmarł nagle opatrzony św. 
Sakramentami

ś. tP.
ADAM KUCHARSKI 

emeryt PKP
Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek 30 

bm. o godz. 10.00 w kościele Serca Jezusowego we 
Wrzeszczu przy ul. Mireckiego, skąd nastąpi wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz Srebrzysko.

Pogrzeb odbędzie się lego samego dnia o godz. 
13.00, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokiej 
żałobie

żona, synowie, synowe, siostra, bracia 
wnuki i pozostała rodzina 

2109-G______________________________________________

Dnia 25 grudnia 1969 r. zmarł kochany mąż, dro­
gi ojciec, teść, dziadek

ś. t P.
JAN GAZUR

lat 61
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce 

wiecznego spoczynku odbędzie się we wtorek 
30. 12 1969 r. o godz. 14.00 z kaplicy Sw. Jakuba 
w Oliwie.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku
2111-G RODZINA

W dniu 26 grudnia 1969 r. zmarł nagle w prze­
dedniu odejścia na emeryturę

ś. f P.
TADEUSZ GOSCINIAK

lat 67
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do kościo­

ła parafialnego w Nowym Porcie odbędzie się 30 
grudnia o godz. 13.30.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim ża­
lu i smutku

2122-G

Dnia 26. XII 1969 roku 
zmarł nagle 

ZYGMUNT KURYŁEK 
lat 55

kochany mąż, ojciec 
i dziadek.

Pogrzeb odbędzie się 
30. XII 1969 r. o godz. 14 
na cmentarzu przy ko­
ściele Sw. Ignacego w 
Oruni.

Pogrążona w smutku
RODZINA

G-2143

Kol.
Jadwidze

RODZINA

GOSCINIAK

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu

męża
składają:

dyrekcja, Rada Zakła­
dowa oraz współpra­
cownicy Przedsiębior­
stwa MHM

8611-K

Polityka socjalistycznego roz 
wc-ju Polski, suwerennego i 
aktywnego uczestniczenia we 
wspólnocie socjalistycznej, 
wszechstronnej współpracy z 
ZSRR — stworzyła trwałą i 
nienaruszalną podstawę za­
bezpieczonego bytu narodo­
wego, integralności terytoria! 
nej. Wciąż jednak tej naszej 
pozycji politycznej, strategie* 
nej i ludnościowej nie odpo­
wiada należyty poziom roz­
woju gospodarczego, nauki i 
techniki, sprawności i wydaj­
ności ekonomiki.

Mijający rok wielokrotnie i 
dotkliwie uzmysławiał nam, 
że jeszcze nie przyswoiliśmy 
sobie cech przemysłowej spo­
łeczności — z jej żelazną dy­
scypliną, rzetelnością w pra­
cy, wysoką wydajnością, nie 
wytworzyliśmy wystarczają­
cych organizacyjnych i eko­
nomicznych reguł pracy pro­
dukcyjnej we wszystkich dzia 
łach gospodarki narodowej i 
życia społecznego. Wciąż nie 
ma powszechnej społecznej 
świadomości, że potrzebny 
jest wszędzie i zawsze, na kaź 
dym odcinku pracy — rze­
telny wysiłek, inicjatywa i 
wydajność, że idą na marne 
potencjalnie wielkie, a nie 
wykorzystane, możliwości do­
brej roboty. Niesiemy wszyscy 
na barkach ciężar skutków 
owego poglądu, dość niestety 
rozpowszechnionego, o wyłącz 
nej odpowiedzialności „góry” 
za wszelkie kłopoty naszego 
życia społeczno-gospodarczego.

Potrzeby współczesnego 
rozwoju ojczyzny wyma­
gają krzewienia postaw i 
wzorów pracy skutecznej, 
wydajnej. Taka praca jest 
niezbędnym warunkiem po 
wodzenia we wszystkich 
naszych zamierzeniach.

Obraz tegorocznych wy­
ników w gospodarce nasze 
go województwa nie jest 
jednolity. Będą one na o- 
gół pomyślne, zbliżone do 
planowanych. Są jednakże 
i trudne problemy.

Wystąpiły one w domi­
nującej dziedzinie tj. w go 
spodarce morskiej. Wystę­
pują trudności z wykona­
niem zadań rocznych w 
przemyśle okrętowym. Du­
że napięcie notujemy w 
przemyśle remontu stat­
ków. W portach dotkliwie 
odczuwamy pewien niedo­
rozwój nowoczesnych, spe 
cjalistycznych baz przeła­
dunkowych, wyposażonych 
w wydajny sprzęt. W kon­
sekwencji nie osiągamy 
planowanego postępu za­
równo w przeładunkach 
drobnicy jak i towarów 
masowych. Odczuwa to 
oczywiście również nasza 
flota handlowa. W rybo­
łówstwie nadal odczuwana 
była rozpiętość między 
możliwościami łowczymi i 
zapleczem lądowym.

W budownictwie w ro­
ku bieżącym nastąpiło 
szczególne spiętrzenie trud 
ności wykonawczych, za­
opatrzeniowych, koopera­
cyjnych oraz transporto­
wych. Skutki są poważne. 
Nie będą zrealizowane za 
łożone w planie wskaźniki 
efektów produkcji budo­
wlano-montażowej, w tym 
także, co odczuwamy szcze 
golnie negatywnie, w za­
kresie budownictwa miesz 
kaniowego.

Mijający rok był nieko­
rzystny dla gdańskiego roi 
nictwa. Rezultaty zbiorów 
są gorsze zarówno we 
wskaźnikach wydajności 
jednostkowych, jak i w 
zbiorach globalnych, żarów 
no od wyników roku 1968 
jak i wyników przewidy­
wanych w planie.

Szczególny spadek plonów 
wystąpił we -wszystkich po­
wiatach zachodniej części wo 
jewództwa. Przyczyną podsta­
wową zaistniałej sytuacji był 
ostry deficyt wód, poczynając 
od bezśnieżnej zimy aż po je­
sień. Jednakże — w tych ■wa­
runkach ujawniły się wszyst­
kie zaniedbania lub niewie­
dza w zakresie kultury agro- 
i zootechnicznej — w gospo­
darstwach, wsiach, gromadach 
i powiatach. Dało się odczuć

niedoinwestowanie gospodarki 
rolnej, zwłaszcza w dziedzi­
nie stosunków wodnych.

Nie osiągnęliśmy. wystarcza 
jącej poprawy w zakresie u- 
sług komunalnych. W mia­
stach utrzymują się dotkliwe 
trudności komunikacyjne. Do­
jazdom do pracy oraz w 
szczególności — komunikacji 
na Przymorzu w Gdańsku — 
władze miejskie 1 wojewódz­
kie oraz komunikacyjne mu­
szą poświęcić wiele systema­
tycznej uwagi. Wyjątkowo nie 
przyjemna sytuacja z gazem 
w trójmieście w okresie przed 
świątecznym, uświadomiła raz 
jeszcze, że bardzo wiele na­
szych trudności jest, niestety, 
powodowanych przez niedbal­
stwo, złe wykonywanie obo­
wiązków, nieodpowiedzialność. 
Konsekwencje, które zostały 
wyciągnięte wobec winnych 
są wskazówką, że zamierza­
my bezwzględnie usprawniać 
kierowanie poszczególnymi od 
cinkami gospodarki komunal­
nej.

Rok bieżący przyniósł rów­
nież zaostrzenie trudności 
transportowych, zwłaszcza na 
PKP. Przyczyny główne — to 
z pewnością trwające od lat 
rozwarcie między wzrostem 
zadań przewozowych oraz fi­
nansowymi i rzeczowymi na­
kładami — zwłaszcza na tabor, 
modernizację węzłów, szla­
ków, zaplecza eksploatacji, re 
montowego, a także socjal­
nego. Wiele objawów wska­
zuje jednak na to, że nastą­
piło również pewne pogor­
szenie tradycyjnej rzetelnej 
kolejarskiej dyscypliny i po­
rządku, osłabienie kontroli. 
Sygnałem szcze.g'lnie boles­
nym są poważne katastrofy 
kolejowe, w tym — w gdań­
skiej DOKP. Społeczność ko­
lejarska otrzymywać będzie 
w najbliższych latach poważ­
ne środki inwestycyjne. Musi 
je umieć celowo wykorzystać. 
Wewnątrz — musi określić 1 
wyzwolić rezerwy lepszej 
sprawności, wydajności i dy­
scypliny.

Występuje w życiu spo­
łeczno-gospodarczym na­
szego regionu wiele próbie 
mów trudnych, nie rozwią­
zanych, lub nieumiejętnie 
rozwiązywanych. Często wa 
runkują one osiąganie efek 
tów zamierzonych, planowa 
nych, czy możliwych do 
uzyskania. Wiele spośród 
nich będziemy musieli roz­
wiązywać w najbliższym — 
1970 roku. Niektóre, jak 
np. przyspieszenie rozwoju 
przemysłu okrętowego, lub 
przygotowanie portów do 
przeładunków przewidywa­
nych na lata siedemdzie­
siąte — wymagać będą za­
równo optymalnego wybo­
ru decyzji, dziś jeszcze nie 
podjętych, jak i kilku lat 
czasu oraz bardzo poważ­
nych środków.

U progu Nowego Roku 
— w imieniu Komitetu Wo 
jewódzkiego — chciałbym 
złożyć serdeczne podzięko­
wanie za trud w minionym 
roku i wyrazy uznania gdań 
skiej klasie robotniczej, 
stoczniowcom, portowcom, 
chemikom, metalowcom, 
budowlanym, kolejarzom, 
transportowcom, drogow­
com, łącznościowcom, robot 
nikom przedsiębiorstw prze 
mysłu lekkiego, drzewnego, 
rolno-spożywczego, przed­
siębiorstw komunalnych. 
Pracownikom morza — ma 
rynarzom, rybakom, pra­
cownikom instytucji 1 urzę 
dów morskich. Pracowni­
kom rad narodowych, urzę 
dów, instytucji i przedsię­
biorstw usługowych. Pra­
cownikom społecznej służ­
by zdrowia. Składam po­
dziękowanie robotnikom roi 
nym, chłopom i spółdziel­
com, służbie rolnej, pra­
cownikom przedsiębiorstw 
obsługi rolnictwa.

Wy wszyscy przysparza­
liście narodowi majątku, 
pomnażaliście dorobek ma­
terialny województwa. Wy­
starczy przypomnieć nowe 
zakłady przemysłowe — 
GZNF i Zakłady Porcelany 
Stołowej koło Kościerzyny, 
rozbudowę „Zamechu” i

Człowiek
9 Dokończenie ze str. 1
„Mała encyklopedia pow­
szechna”.

Bony książkowe do zrea­
lizowania w księgarniach 
„Domu Książki” wyloso­
wali : Franciszek Kroma
(Tczew, Mickiewicza 18), 
Bogusław Wieczorek (Gdy 
nia, Mariacka 4 m. 2), 
Joachim Tyszer (Starzyno, 
pow. Puck), Regina Ka- 
raszewska (Gdynia, Wito- 
mińslca 48) i Michał Ma- 
kulski (Gdynia, Grottgera 
7 B).

.Wprawdzie wieki uczest-

Polityka

GWCS. Budowę elewato­
rów w Kwidzynie i Lębor­
ku. Wystarczy przypom­
nieć oddanie do użytku 
nowych szkół i obiektów 
w uczelniach. Przebudowę 
węzłów komunikacyjnych, 
jak np. Błędnik w Gdań­
sku, dróg — jak np. wlo­
towe do trójmiasta, rozpo­
częcie budowy mostu na 
Wiśle w Kieżmarku. Wy­
starczy przypomnieć do­
prowadzenie elektryfikacji 
szlaku Śląsk — Porty do 
Gdyni. Budowę ponad 8 
tysięcy nowych miesz­
kań. Rozpoczęcie budowy 
nowego zaplecza produkcyj 
nego dla budownictwa mie­
szkaniowego.

Pragnę przekazać wyra­
zy podziękowania i sza­
cunku pracownikom oświa­
ty, nauki, kultury, prasy i 
wydawnictw. Wszystkich 
nas cieszy stały rozwój ja­
kościowy i ilościowy gdań 
skiego ośrodka szkolnego, 
uczelnianego i naukowego. 
W bieżącym roku trzy no­
we wyższe uczelnie pow­
stały w naszym środowi­
sku. Obecnie należy dbać
0 podnoszenie jakości ich 
pracy, ich rangi. Prace pro 
wadzone od lat oraz w bie­
żącym roku umożliwiły do­
bre zaawansowanie spra­
wy powołania w przyszłym 
roku Gdańskiego Uniwer­
sytetu.

Gdańskie teatry — łącznie * 
obchodzącym jubileusz do­
brej służby społeczeństwu Tea­
trem Ziemi Gdańskiej oraz 
Teatrem im. Stefana Jaracza 
w Elblągu — zasłużyły na 
uznanie i podziękowanie. Cie­
szy nas szczególnie pomyślny 
repertuarowy i artystyczny 
rozwój Teatru „Wybrzeże”. 
Wszystkie pozostałe teatry 1 
sceny — cieszą się zasłużoną 
popularnością ich poczynania 
mają wysoką rangę artystycz­
ną.

Szacunkiem i uznaniem 
otaczamy gdańskie środo­
wisko pisarzy, współtworzą 
ce wzraz z nami wszyst­
kimi, kulturę regionu, świa 
domość patriotyczną, oby­
watelską społeczeństwa.

Przekazuję wyrazy
serdecznego uznania i po­
dziękowania dziennikarzom
1 zespołom redakcyjnym 
naszej prasy wojewódzkiej, 
radia i telewizji — towa­
rzyszącym we wszystkim 
społeczeństwu ziemi gdań­
skiej, ludziom morza, na­
szej wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej.

Wyrazy gorącego podzię­
kowania kieruię do pracow 
ników milicji i służby bez­
pieczeństwa, do ormowców 
— tych, którzy strzegą po­
rządku, bezpieczeństwa, 
mienia i zdrowia obywa­
teli, porządku społecznego.

Przekazuję wyrazy ser­
decznego podziękowania 
żołnierzom, podoficerom I 
oficerom wojska i mary­
narki, wojsk wewnętrz­
nych i sztabów wojsko­
wych, wojsk ochrony po­
granicza.

Do całego społeczeństwa 
naszego regionu, Komitet 
Wojewódzki kieruje równo 
cześnie najserdeczniejsze 
życzenia pomyślnego oso­
biście i dla nas wszystkich, 
nowego, 1970 roku.

I#

ników konkursu nadesłało 
kupony zawierające wyka 
zy tytułów książek, z któ­
rych cytowaliśmy fragmen 
ty, ale uczynili to w nie­
właściwej kolejności. Za­
tem te odpowiedzi, zgod­
nie z wymogami konkur­
sowymi, zmuszeni byliśmy 
uznać za błędne. Niemniej 
wszystkim uczestnikom 
dziękujemy za udział w 
konkursie, laureatom — 
gratulujemy!

Nagrody będą przesłań 
zwycięzcom w najbliż­
szych dniach,

„Jantar
Gdańska Gra Liczbowa 

„Jantar” komunikuje, iż w 
wyniku sprawdzania kupo­
nów 654 gry z dnia 28 grud­
nia 1969 r. stwierdzono: 9 wy­
granych z 4 trafieniami po 
4851 zł, 327 wygranych z 3 
trafieniami po 87 zł, 4993 wy­
grane z 2 trafieniami po 
5 zł, 8 premiowanych trójek 
po 150 zł.

Numery kuponów z 4 tra­
fieniami: 315212 p. o. 1, 274131 
p. O. 23, 220395 p. o. 28, 553062 
p. O. 33, 262005 p. O. 72, 124549 
p o. 102, 164391 p. o. 168, 188820 
p. O. 174, 386664 p. o. 180.

Nagrody dodatkowe: nagro­
da pieniężna w wysokości 5000 
zł p. o. 91 we Wrzeszczu, 
bnnd. 137140. nagroda pienięż­
na w wysokości 4000 zł p. o. 
27 we Wrzeszczu, band. 134511, 
nagroda pieniężna w wysokoś 
ci 3000 zł p. o. 127 w Gdań­
sku, band. 383919, nagroda pie­
niężna w wysokości 2000 zł 
p. o. 188 we Wrzeszczu, band. 
127685, ksią eczka mieszkanio­
wa p. o. 13 w Gdańsku, 
band. 165419.

Przypominamy liczby wy- 
’osowane w 654 grze z dnia 
’8 grudnia 1969 r.:
% 31, 33, 36, 2?. dodatkowa 4L

Wygrane z * fcrÄfieniami wy-
'a ca PKO o u. ...k, Okopowa 

I (od piaf '
Wygrane z 3 i 2 trafieniami 

wci - kiy odbioru (od
czwartku).
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Park i pałac królewski w Wilanowie przystrojone białym całunem.
CAF-TJchymiak

O społecznej pracy
gdańskiej wyższej uczelni muzycznej

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Współczesna pedagogika stawia na równi kształ­
cenie młodzieży, jej wychowanie i uspołecznienie.
Jest to tzw. „trójjedność”, bez której nie można 
sobie wyobrazić prawidłowego procesu dydaktycz­
nego, szczególnie w szkole wyższej. Ta zasada pa­
nuje również w Państwowej Wyższej Szkole Mu­
zycznej w Gdańsku, która, jak się wydaje, nie jest
obca opinii społeczeństwa Wybrzeża. Gromadzi w Jiu3i; c
sobie młodzież wysoce uzdolnioną pod względem rymi^ucäeinia* sYuży ^koióm” 
muzycznym nie tylko ze środowiska gdańskiego, klubom i organizacjom, 
ale również i z dalekich miast i wsi. Jest to zasłu- Ty^zd^. stud?nt6w na kon 
ga pedagogów, którzy stosując nowoczesne metody pomorskiego, warszawy, poz- 
kształcenia, osiągają pożądane wyniki nauczania, o nania, Wrocławia, Kalisza i in, 
których się mówi.

symfonicznego poza siedzibą 
uczelni oraz, że szkoła opłaca 
dwa autokary i ciężarówkę dla 
przewiezienia studentów i 
sprzętu, wtedy ocenimy wysi­
łek uczelni. Jest to piękna, 
pionerska praca artystyczna, 
która studentów wychowuje 
i uspołecznia,

7) niezliczona ilość ekip, któ

Wszikole muzycznej prze 
waża nauka indywi­

dualna, dlatego program i 
metoda pracy są zależne 
od sikali talentu danego stu 
denta. To nakłada na każ­
dego pedagoga obowiązek

dzieckich, zamieszkałych w 
Gdańsku,

5) wymienić należy 6 kon­
certów symfonicznych (w tym 
3 z udziałem K. Kulki) ora,z 8 
kameralnych w Świeradowie 
Zdroju podczas tegorocznych 
wakacji,

6) 3 pełne koncerty symfo-
dokładnej znajomości psy- ni0zne z udziałem solistów: 
chiki młodzieży muzycznej “ 1 ich rodzin
i otaczania*-Jey-prawidłową —w Lęborku, 
opieką, aby nie .zaniedbać — w Wejherowie, ... 
żadnei czyridSfdf/ która w ł,_,Cidy sobie uświadomimy rozwali muij’Myeh uzdol tnw w™”™**
Bień może odegrać ważną 
rolę.

Lecz czy tylko samo 
kształcenie przygotuje stu­
denta do przyszłego życia 
i uczyni z niego prawdzi­
wego artystę, jakiego wy­
maga dzisiejsza epoka?
Kierując siię wyłącznie roz 
wijaniem muzycznej spraw 
ności studenta, uczelnia za 
pomniałaby, że jej zada­
niem jest w pełni przygo­
tować absolwentów do za­
wodu, który nie polega tyl 
ko i wyłącznie na techndez 
nej doskonałości. Takowa, 
pozbawiona innych cech, 
staje się instrumentalną a- 
krobacją, nie mającą nic 
wspólnego z prawdziwą mu 
zyką. Jest „pustą igraszką 
dźwięków i akordów”, jak 
mówił Piotr Czajkowski.
Uwadze podlegają wszyst­
kie cechy osobowości czło­
wieka i od stopnia ich roz 
woju i zharmonizowania'za 
leży, kim w życiu będzie 
dany absolwent jako mu­
zyk, obywatel i społecznik.
Zatem gdańska uczelnia 
muzyczna nie tylko kształ­
ci, ale także wychowuje i 
uspołecznia.

Dla osiągnięcia tych 
dwóch ostatnich celów słu 
żą rozmaite środki. Jed­
nym z nich są liczne kon­
takty ze społeczeństwem w 
postaci udziału w akade­
miach, uroczystościach i 
koncertach. Występy te wy 
chowują i uspołeczniają, 
kształtują sylwetki przy­
szłych artystów i zbliżają 
ich do życia. Bogata i chlu 
bna jest kronika uczelni z 
tego działu pracy, która 
zasługuje na prasową 
wzmiankę.

Oto niektóre pozycje:

TA społeczna praca stu­
dentów i pedagogów 

jest dla uczelni piękną kar 
tą wizytową, która posiada 
wysokie walory dydaktycz­
ne i wychowawcze i która 
decyduje o tym, że uczelnia 
wrosła w gdańskie środo­
wisko i solidną pracą do­
kumentuje swój' wkład w 
rozwój kultury muzycznej 
wybrzeżowego regionu.

Roman HEISING

Spółdzielcze zaniedbania

Po prostu niechlujstwo!
Utarło się powiedzenie: siedem głównych grze­

chów naszych inwestycji. Ale chodzi tu o budowę. 
Gorzej, że dochodzą następne grzechy dotyczące 
już wzniesionych obiektów. Nie omijają one, nie- 
niestety, i budownictwa mieszkaniowego. Jednemu 
z nich na imię „niechlujstwo”.

U YSTARCZY spojrzeć 
** na otoczenie budyn­

ków — dziedziniec, bramy 
czy śmietniki, a także na 
same wnętrza — klatki 
schodowe, okna, koryta­
rze itp. Te luźne obserwa­
cje potwierdzają konkret­
ne kontrole. Smutny ob­
raz...

Spójrzmy tym razem na 
sytuację w budownictwie 
spółdzielczym. Spojrzenie 
to ułatwia przeprowadzona 
w tym roku szczegółowa 
lustracja 127 spółdzielni, 
liczących 2530 budynków 
o ponad 105 tysiącach mie 
szkań. Stanowi to zresztą 
jedną czwartą wszystkich 
spółdzielczych zasobów mie 
szkaniowych. Skontrolowa­
no stan techniczny budyn­
ków i porządek. Od razu 
należy tu zaznaczyć, że 63 
proc. obiektów stanowiły

szarnie, przechowalnie wóz 
ków itp.

Powszechnym zjawiskiem 
są zaniedbania w odnawia 
niu ścian klatek i koryta­
rzy. Stanowią one — w 
każdym razie w co naj­
mniej jednej czwartej — 
mozaikę napisów, rys, pęk­
nięć, zacieków. Większość 
klatek schodowych w swo 
jej pięcioletniej historii 
nie była nigdy odnawiana; 
niektóre — w starszych 
budynkach — aż 9 lat. 
Tymczasem nawet wobec 
lokatora obowiązuje prze­
pis odnawiania mieszkania 
co 5 lat. Cóż tu porówny­
wać mieszkanie z kory­
tarzem czy klatką schodo­
wą — pomieszczeniami ni­
szczącymi się znacznie 
szybciej. Bądź co bądź krę 
ca się po nich setki ludzi.

Nie chodzi tylko o malowa­
nie. Zastrzeżenia budzą róż-

Różne można mieć preten­
sje pod adresem administracji 
domów, ale nie można im od­
mówić odwagi. Ciemności się 
nie boją! Brak tysięcy żaró­
wek na korytarzach, w wielu 
przypadkach nieczynne auto­
maty oświetleniowe, „zagu­
bione” klucze itp.

...I NA ZEWNĄTRZ
II OPATRZMY jak wy- 
* gląda budynek z ze­

wnątrz i jego otoczenie. 
Niestety, i tu bardzo dużo 
zastrzeżeń. Co dwudziesty 
budynek nie ma elewacji.

domy nowe, których wiek ne drobne, ale w sumie istot­
ne elementy składające się na 
pojęcie „porządek”. 40 proc. 
drzwi wejściowych na klatki 
ma zepsute lub zlikwidowane 
automaty zamykające; 20 pro­
cent tych drzwi wymaga zde­
cydowanego remontu — nie 
domykają się lub brak im 
szyb. W ogóle szyby — to 
oddzielny rozdział. W setki 
idą przypadki stłuczonych 
okien na klatkach i w piw­
nicach, na korytarzach i w 
wejściowych drzwiach.

nie przekraczał 5 lat.

WEWNĄTRZ...
Zamiast długich opisów 

przytaczamy kilka liczb. 
Zacznijmy od środka bu­
dynków: 12 proc. wszyst­
kich klatek schodowych — 
według urzędowej oceny 
— urąga wszelkim przepi­
som na temat czystości i 
porządku. Obskurne i po­
rysowane ściany, brak oś­
wietlenia, brudne szyby, 
nie zamiecione schody. Spo­
ra część — uznana za lep­
sze — też skrytykowana 
byłaby przez każdą przy­
zwoitą gospodynię domu.

Podobnie jest z koryta­
rzami prowadzącymi , do 
piwnic i z samymi piwni­
cami, a także z różnymi 
pomieszczeniami, wspólne­
go użytku jak pralnie, su-

uLiai

prac domowych
Ciąg'e ieszcze nie ma spra­

wiedliwości w podziale prac 
domowych — pisze prasa wę­
gierska, opierając swe wnio­
ski na badaniach statystycz­
nych. 2/3 kobiet węgierskich, 
oprócz pracy zawodowej, wy­
konuje prawie całkowicie roz­
liczne obowiązki domowe, 
przy czym w 80 procentach 
sprawuje wyłączną opiekę nad 
dziećmi.

Te wyniki ankiety posłuży­
ły prasie budapeszteńskiej do 
wezwania brzydszej połowy 
stolicy Węgier, aby sprawie­
dliwie dzieliła część ciężaru 
pracy domowej.

na pólkach

Obchody setnej rocznicy Lenina w „Komunie“
* Szkolenie, prelekcje, odczyty ❖ Konkurs, quiz, olimpiada
* Walka o tytuł Brygady im. Lenina

1) trzeci rok istnieją Poli­
techniczne Wieczory Muzycz­
ne, w których prawie każde­
go miesiąca studenci PWSM 
bioirą udział indywidualnie, w 
zespole kameralnym lub w or 
kiestrize symfonicznej,

2) co miesiąc odbywają się 
koncerty kameralne w Klubie 
Prasy i Książki w Sopocie, a 
Częściowo w Gdyni,

3) w Klubie GTPS w ramach 
Biennale Fotografiki Krajów 
Nadbałtyckich uczelnia wypeł 
miała kolejne wieczory muzy­
ką ZSRR, Danii, Szwecji, Nor 
wegii, Finlandii, NRD i Pol­
ski,

4) ważny był koncert mu- 
syki polskiej dla rodzin ra-

Bogato i interesująco 
przedstawia się program 
obchodów 100 rocznicy u- 
rodzin W. I. Lenina w 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej. Ogarnia on wszyst­
kie dziedziny życia stocz­
niowej załogi. W zakresie 
partyjnego kształcenia ide­
ologicznego m. in. przewi­
duje otwarcie 8 punktów 
Sizkolenia w stoczni, a 2 
w miejscu zamieszkania 
stoczniowców, których za­
jęcia poświęcone będą wy­
branym zagadnieniom le- 
ninizmu. Wymienić należy 
także specjalne semina­
rium dla wykładowców 
szkolenia partyjnego „Le­
ninowska koncepcja eko 
nomii i jej działania”, a 
także dla aktywu społecz­
no - gospodarczego. Zete- 
mesowcy przewidzieli na­
stępujące tematy w zakre­

sie swojego szkolenia: „Le­
nin, jego życie i twór­
czość”, „Lenin o zadaniach 
klasy robotniczej i partii 
nowego typu w państwie 
socjalistycznym”, „Lenin 
i młodzież” itd.

W zakresie propagandy 
wizualnej stoczniowcy przy 
gotowują odpowiednie ha­
sła i plansze mające ude­
korować nie tylko teren 
stoczni, ale i plac przy ul. 
10 Lutego w Gdyni. Od­
będzie się też zakładowy 
konkurs na gazetkę ścien­
ną. Poza tym wymienić 
należy 50 fotogazetek i wy 
stawę pt. „Lenin w ma­
larstwie”, które znajdować 
się będą w stoczni gdyń­
skiej. Radiowęzeł zakłado­
wy opracuje wspólnie z 
Polskim Radiem w Gdań­
sku audycję na temat mło 
dości Lenina oraz jego 
działalności w literaturze. 
Prócz tego przewidziano 13 
audycji tematycznych na­
dawanych przez radiowę­

zeł. W hotelu robotniczym 
odbędą się specjalne od­
czyty. Spotkanie z działa­
czami ruchu robotniczego 
oraz wycieczka do Mu­
zeum w Poroninie, 3-stop- 
niowa olimpiada wiedzy o 
życiu i działalności W. I. 
Lenina w Polsce — to 
ciąg dalszy stoczniowego 
programu, którego realiza­
cja trwa.

Wymienić też warto po­
ranek muzyczny mający 
odbyć się w Teatrze Mu­
zycznym, a obejmujący 
muzykę rosyjską i pol­
ską, recytacje wierszy o

Leninie oraz uroczystą wie 
czornieę i prelekcję wraz 
z quizem, która będzie w 
stoczniowym klubie „Fre­
gata”. Uroczysta akademia 
i sesja popularnonaukowa 
poświęcona życiu Lenina 
jest ukoronowaniem tego 
obszernego programu.

Przewiduje on także 
przystąpienie wszystkich 
brygad mających tytuł Bry 
gady Pracy Socjalistycz­
nej do walki o uzyskanie 
tytułu Brygady im. W. I. 
Lenina, a także zaciąganie 
leninowskich wart produk­
cyjnych.

Nakładem „Czytelnika” uka­
zało się drugie wydanie książ­
ki Aliny i Czesława Centkie­
wiczów „Człowiek, o którego 
upomniało się morzę”. .Jest 
to biografia Roalda Amund­
sena napisana w fascynujący 
sposób. ' >*

* » *

„Czesław Rzepiński” — ta­
ki tytuł nosi książka Włady­
sława Loranca, wydana na­
kładem Wydawnictwa Literac­
kiego w Krakowie, a traktu­
jąca o twórczości malarskiej 
znanego artysty. Książka za­
wiera dużą ilość reprodukcji 
dzieł Czesława Rzepińskiego.

* * *
Wydrukowana nakładem Wy 

dawnictwa MON książka Jana 
Gerharda „Nie ma El Dora­
do” zawiera zbiór opowiadań 
o Polakach, którzy za grani­
cą poszukują szczęścia. Są to 
głównie jednak obrazki z Pa­
ryża, który autor zna znako­
micie, w którym spędził zna­
czną część swego życia.

* # *
Wydawnictwo Literackie prze 

kazało na półki księgarskie
nową powieść Jana Kurczaba 
pt. „Gdybym była chłop­
cem”. Akcja powieści rozgry­
wa się współcześnie.

* * *
Nowa książka Magdaleny 

Samozwaniec, wydana nakła­
dem „Czytelnika”, nosi tytuł: 
„Krystyna i chłopy”.

* * *
Wśród wydawanych nakła­

dem „Czytelnika” miniaturek 
w serii „Poeci polscy” uka­
zał się tomik z wyborem wier 
szy Tadeusza Różewicza.

JJ Kapitan Demidow“
nowy itawier IM 

. w Gdym
Wczoraj opuścił Gdynię 

„Kapitan Denńdow”, traw 
ler - przetwórnia typu 
B-26. Na statku, zbudowa­
nym w Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej dla armatora 
radzieckiego, podniesienie 
bandery odbyło się ubieg­
łej soboty. W uroczystoś­
ci tej udział wzięli m. in. 
przedstawiciel Konsulatu 
Generalnego ZSRR wGdań 
sku konsul W. K. Fiodo­
rów oraz dyrektor przed­
stawicielstwa handlowego 
ZSRR w Gdańsku, L. A. 
Kudłaj.

Nowa radziecka jedno­
stka dostarczona przez 
stoczniowców gdyńskich 
posiada wzmocnienia prze- 
ciwlodowe, a spośród cie­
kawostek technicznych 
warto wymienić zdalne 
sterowanie (z mostku) śru­
by nastawnej.

(sta)

Co siódmy posiada elewa­
cje zniszczone, popękane 
ściany, zacieki. Co piąty 
wymaga odmalowania ze­
wnętrznej stolarki. W 274 
budynkach, na skontrolo­
wanych 2530, nie ma lub 
nie oświetlone są numery 
porządkowe. Ponad 100 
śmietników urąga warun­
kom sanitarnym. 10 proc. 
zieleńców — to tylko teo­
ria. W 60 proc. spółdzielni 
lokatorzy słusznie uskar­
żają się na bardzo skrom­
ny stan urządzeń do za­
baw dla najmłodszych.

I tak punkt po punkcie 
można wymieniać, kryty­
kować, podnosić alarm! 
Niechlujstwo! Czy tylko? 
Kto tu winien? Na pewno 
administracje, na pewno 
samorządy i dozorcy. My 
sami jednak też nie jesteś­
my bez winy. Przepisy 
sprawy bowiem nie roz­
wiążą. Jeśli czujemy się 
gospodarzami własnego 
mieszkania, w równym 
stopniu dotyczy to całego 
budynku i jego otoczenia. 
Najgorsza jest obojętność 
i pokątna krytyka. Tym­
czasem, niestety, do rzad­
kich zjawisk należy czyn­
ny i powszechny udział 
lokatorów w samorządzie 
blokowym i osiedlowym 
oraz w pracach społecz­
nych. Słusznie wymagając 
dajmy i coś z siebie.

Poruszone zagadnienia 
są nie tylko sprawą po­
rządku i czystości. To o 
wiele szerszy problem. Po
prostu taki stan prowadzi 
do dewastacji budynków, 
do nieraz nieodwracalnych 
procesów, które będzie 
można zahamować już tyl 
ko za pomocą bardzo kosz­
townych, kapitalnych re­
montów. A więc trzeba 
przeciwdziałać na czas 
systematyczną pracą.

Andrzej HETMANEK

Fałszywy alarm
Paryżanie przechodzący pew­

nego dnia w pobliżu mostu 
świętego Michała wszczęli 
alarm. W nurtach Sekwauy 
zauważone człowieka. Zaalar­
mowano policję i straż pożar­
ną oraz specjalną brygadę 
rzeczną, która przybyła na 
motorówkach. Ratownicy wy­
dobyli z wody topielca i za­
raz wrzucili go tam z powro­
tem. Był to po prostu mane­
kin, którego jakiś ,,dowcip­
niś” ubrał w męski garni­
tur.

POMOC RZĄDOWA DLA STOCZNI 
NORWESKICH

PŁYWAJĄCY SKLEP PRODUKCJI NRD

Stocznia „Edgar Ande” w Magdeburgu na 
zamówienie ZSRR przystąpiła do budowy pły­
wających sklepów. Są to statki o długości 
G7 m i nośności prawie 200 ton, które będą 
pływać na wodach śródlądowych ZSRR ofe­
rując różnorodne towary przemysłowe i spo­
żywcze załogom statków rzecznych oraz mie-

___ , ,, . _ , , _ . szkańcom odległych miejscowości nad rzekaminych statków. System ten ma na celu zapew- . . . . , , , , ,„L„5„ ____ i zbiornikami wodnymi. Pierwszy statek został

Również rząd norweski zdecydował się na 
udzielanie pomocy budownictwu okrętowemu. 
Na okres do 1972 r. uruchomiono specjalny 
fundusz kredytowy, z którego będą mogły ko­
rzystać stocznie oferując armatorom odpo­
wiednie warunki płatności z tytułu zamawia-

F i im

JSSzepczące ściany“
Jest to pierwszy prezen­

towany u nas film Brya- 
na Forbesa — angielskiego 
aktora, scenarzysty i reży­
sera. Zainteresowania jego 
obracają się wokół proble­
mów psychologicznych, czę 
sto z pogranicza patologii. 
„Szepczące ściany” to stu­
dium samotności starej ko­
biety, której „jedynym bo­

nie podejrzewając nawet 
Konfliktów, które dzieją się 
w ich duszy.

Film Forbesa otwiera wi­
dok bezpańskich kotów, 
potem ukazuje się. boha­
terka opowieści. Analogia 
bardzo przejrzysta i... praw­
dziwa

nienie możliwości utrzymania obecnego wy­
sokiego poziomu produkcji okrętowej. Jednak­
że zarazem zastrzeżono, że stocznie nie mogą 
rozbudowywać sweg potencjału bez zgody Mi­
nisterstwa Przemysłu. Ma to na celu zahamo­
wanie zbyt dużego przyrostu zdolności pro­
dukcyjnej norweskiego budownictwa okręto­
wego.

WSPÓLNY INSTYTUT ŻEGLUGOWY 
PAŃSTW SKANDYNAWSKICH

Przewodniczący rady nadzorczej zakładów 
Götaverken — Heden zaproponował niedawne 
utworzenie wspólnego instytutu badawczego 
żeglugi państw skandynawskich. Wskazał ot 
na konieczność lepszego i szybsżego informo 
wania o nowych zjawiskach w dziedzinie że 
glugi i budownictwa okrętowego oraz, wycią­
gania z tego odpowiednich wnioskóty. Jakie na

już zbudowany i jako „Pławmagazin 601” prze­
kazany armatorowi. Załoga jego liczy 7 osób 
oraz 7 osób personelu handlowego. Statek zo­
stał wyposażony w niezbędne magazyny róż­
nych towarów, windy towarowe oraz kilka 
pomieszczeń sklepowych, Może on pływać z 
prędkością 17,5 km/godz.

NOWOCZESNY STATEK DLA FRANCJI Z NRD
Stocznia Warnow w Warnemünde przekaza­

ła niedawno armatorowi francuskiemu czwarty 
statek towarowy o nośności 12 300 ton m/s 
„Saint Michel”. Wprawdzie jest to statek se­
ryjny, lecz w porównaniu ze swoimi poprzed­
nikami wykazuje szereg innowacji. I tak otrzy­
mał on dziób gruszkowy, co bez zmiany mocy 
napędu zwiększyło jego prędkość o 0,75 węzła. 
Dla przyspieszenia przeładunku wyposażono go 
w i furty w burtach, przez które układarki

„Adolf cc

przykład podał "odkrycie olbrzymieli złóż ropy mogą wjeżdżać z ładunkiem. Na międzypo- 
naftowej na Ala*see, które mogą wywołać prze^ kładzie jednej z ładowni zainstalowano dodat-
wrót w żegludze zbiornikowcowej. Jego zda 
niem armatorzy, maklerzy i stocznie państw 
skandynawskich powinny utworzyć grupę ro

kowe urządzenia chłodnicze. Dla przeładunku 
sztuk ciężkich wyposażono statek w specjalne 
urządzenia pokładowe o udźwigu do 180 ton.

boczą, która zajęłaby się utworzeniem takiego Wreszcie otrzymał on specjalne wyposażenie
instytutu. do przewozu i przeładunku drewna.

-actwem jest stos staryc!
^ gazet i godność, czerpana 
^ z iluzji o własnej wielko- 
^ ści, a jedynym towarzy- 
^ st wem — szepczące głosy 
\ które ją przerażają, ale i 
S dodają ducha”. To jest je- 
S dna ze smutnych prawd — 
S takich ludzi jest wielu, czę- 
^ sto ocieramy się o nich,

Bernard Toublanc-Michel 
przeniósł na ekran napisa­
ną przed 150 laty powieść 
francuskiego pisarza i poli­
tyka Benjamina Constant 
de Rebecque, odbijającą 
romans autora ze słynną 
pisarką Panią de Stael. Hi­
storia tragicznej miłości 
młodego chłopca i dojrza­
łej kobiety została jednak 
uwspółcześniona. Bohate­
rem jest młodzieniec, za­
palony filmowiec - amator, 
który realizując film we­
dług „Adolfa” szuka wy­
marzonej heroiny. Znajdu­
je ją w osobie guwernant­
ki bogatego hrabiego — sa­
motnika...

Dość melodramatyczna o- 
powieść rozgrywa słę we 
Francji, Niemczech zachod­
nich i w Polsce — heroina 
(gra ją Ulla Jacobsson) 
jest bowiem z pochodzenia 
Polką i odwiedza swych 
krewnych na Podhalu. W 
części polskiej występują 
m. in. Ewa Krasnodębslia, 
Krzysztof Chamiec, Leszek 
Uerdegen i Andrzej Jur­
czak. „Historia Adolfa lest 
wieczna” — mówi autor 
filmu, choć czyni to w spo 
sób niezbyt przekonywają­
cy.

Film jesf barwny, szero­
koekranowy.

Ii.
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Z działalności Tow. Przy jaźni-Polsko-Francuskiej

Ghcącdobrze opanować obcyjęzyk...
IM społeczeństwie naszym 
■" wzrasta zainteresowa­

nie językami obcymi. Du­
żą popularnością cieszy 
•ię mimo trudnej grama­
tyki i wymowy język fran 
cuski, którym posługiwać 
się można poza Francją w 
wielu krajach nie tylko 
naszego kontynentu.

Jedną z najstarszych pla 
cówek społecznych w Gdy 
mi, która nieprzerwanie od 
1946 roku kontynuuje nau­
kę języka francuskiego 
jest Towarzystwo Przyjaź­
ni Polsko-Francuskiej w 
Gdyni. Słuchacze, prócz 
samej nauki języka, mają 
możność bezpłatnego ko­
rzystania z bogatej biblio 
teki w języku francuskim, 
bieżących czasopism, tygcd 
ników ilustrowanych i mie 
sięczników naukowych. 
Biblioteka jest czynna we 
wtorki w godz. 16.30—19.30. 
Czytanie przyczynia się do 
utrwalenia zdobywanych

Modernlzarja'
sopockiego hotelu

Informowaliśmy już czy­
telników o zamierzonej 
modernizacji „Grand-Hote­
lu”. Otóż w I etapie, to 
znaczy w przyszłym roku 
(jeszcze przed sezonem), 
nastąpi całkowita zmiana 
wystroju wnętrz (nowe u- 
meblowanie) w pokojach 
hotelowych i pomieszcze­
niach rekreacyjnych. Aran 
żacji tego wystroju doko­
nuje znany artysta plastyk 
Mieczysław Miscewy. (Na 
wysłanie parkietu zużyje 
gię 1,5 kilometra chodni­
ka). Z nowego wystroju 
skorzysta również gastro­
nomia — nowy garnitur 
mebli otrzyma m. in. ogró 
dek przed „Grandem”, po­
lepszy się standard wypo­
sażenia i wystroju sal ga­
stronomicznych.

W drugim etapie (lata 
1972—73) nastąpi ogólna 
modernizacja „Grand Ho­
telu”. Wszystkie pokoje ho 
telowe będą miały łazien­
ki, zainstaluje się pełny 
węzeł sanitarny, unowocześ 
ni się kuchnię i cukiernię 
hotelową. Założenia tech­
niczno - ekonomiczne tej 
modernizacji opracowuje 
■już Biuro Projektów Go­
spodarki Komunalnej we 
.Wrzeszczu.

Wreszcie w dalszej już 
perspektywie (po 1975 r.) 
przewidziana jest dobudo­
wa pawilonu hotelowego 
na 300 miejsc połączonego 
z obecnym budynkiem 
specjalnym łącznikiem. Po­
wstanie również kryty ba­
sen kąpielowy z podgrze­
waną wodą morską przez­
naczony dla gości hotelo­
wych.

(czes)

Wei w Sylwestra
i 1 stycznia

W dniu 31 bm. wszystkie 
sklepy spożywcze, przemysło­
we, bary mleczne, punkty u- 
sługowe oraz kioski „Ruchu” 
będą czynne jak zwykle. Po­
dobnie zakłady gastronomicz­
ne nie organizujące zabaw 
sylwestrowych. Natomiast lo­
kale, w których przewidziane 
są bale i zabawy w dniu tym 
będą czynne tylko do godz. 
17.00.

Wydziały handlu prezydiów 
rad narodowych zezwalają na 
sprzedaż napojów alkoholo­
wych zawierających powyżej 
18 proc. alkoholu zarówno w 
sklepach, jak i zakładach ga­
stronomicznych.

W dniu 1 stycznia 1970 ro­
ku wszystkie sklepy spożyw­
cze, przemysłowe i punkty 
usługowe będą nieczynne, a 
niektóre zakłady gastronomicz 
ne i kawiarnie czynne będą 
po kilka godzin. Natomiast 
bez żadnych przerw do dy­
spozycji konsumentów będą 
wszystkie bufety i zakłady 
gastronomiczńe Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Garmażeryjnego, WARS-u 
oraz restauracje hotelowe.

Skład i druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Pra­
sa” w Gdańsku, zam. 2036 L-7.

wiadomości, a sprawdzia­
nem znajomości języka 
jest udział w co miesięcz­
nych prelekcjach, wygła­
szanych przez rodowitych 
Francuzów. Prelekcje są 
ciekawe, dotyczą bogatej 
kultury i sztuki francu­
skiej i historii Francji.

W okresie powakacyj­
nym cykl prelekcji zapo­
czątkował obecny lektor 
jęz. francuskiego na Poli­
technice Gdańskiej Jean 
Claude tematem „Napo­
leon et son temps”. Pięk­
na dykcja pozwoliła oso­
bom nawet o słabej zna­
jomości języka francuskie­
go zrozumienie tematu. 
Trzy przepiękne, kolorowe 
filmj'’ krótkometrażowe u- 
zupełniły prelekcję.

Następny odczyt, znane­
go nam już z poprzednich 
prelekcji, lektora języka 
francuskiego Uniwersytetu 
Warszawskiego Edouarda 
Grangier na temat ,,1’Aggot 
langue vivante” wprowa­
dził w tajniki tworzenia i 
przekształcania się wyra­
zów francuskich. Ostatnio 
— radca kulturalny am­
basady francuskiej w 
Warszawie Jacques Tey- 
nier wygłosił bardzo cieka­
wą prelekcję literacką na 
temat „Marcela Ayme”, 
mało znanego u nas pisa­
rza, zmarłego w ubiegłym 
roku. Po każdym odczycie 
następują filmy francuskie 
z dziedziny przyrody, sztu 
ki i urbanistyki wypoży­
czane z ambasady fran­
cuskiej.

Celem spopularyzowania wie 
dzy o Francji zarząd TPPF 
planuje również kilka prelek­
cji w języku polskim.

Zarząd Towarzystwa mieści 
się od 1949 r. w szczupłym 
pomieszczeniu przy ul. Staro­
wiejskiej nr 37 I p. Lokal ten, 
gdyby umiał mówić, mógłby 
dużo opowiedzieć o zmien­
nych losach Towarzystwa. Od 
roku 1964 nastąpiła pewna 
stabilizacja finansowa. Przy­
chody wystarczają na pokry­
cie wydatków, ale bywało róż 
nie. Trzeba zaznaczyć, że To­
warzystwo nie otrzymuje żad 
nych dotacji. Jedynymi do­
chodami są minimalne skład 
ki członkowskie i dochody z 
udzielanych lekcji jęz. fran­
cuskiego. Dochody te obraca­
ne są na potrzeby „ kultural­
no-oświatowe jak: kupno cza 
sopism, książek i urządzanie 
odczytów. Wstęp na odczyty 
jest bowiem bezpłatny.

L. W.

Zgubiono — 
zna lesion o

W komisariacie MO w Ru­
mi, pokój nr 5, znajduje się 
worek brezentowy z odzieżą 
znaleziony 3 bm. w Redzie. 
Ob. Kołacz (tel. 37-24-55 W 
godz. od 7—12) znalazła rę­
kawiczki damskie w budce 
telefonicznej. W „Śmiało i 
szczerze”, pokój 319, w godz. 
10—16 można odebrać pęk 
kluczy, znalezionych we Wrze 
czu na Grunwaldzkiej oraz 
materiał damski, znaleziony 
przy Pawilonie Meblowym. 
U ob. P. Seiau (Gdańsk, ul. 
Partyzantów 60 a m. 1) w sa­
mochodzie bagażowym zosta­
wiono radio tranzystorowe. 
Kierowca taksówki nr 124 
ob. W. Skrucha (Sopot, Fron 
tu Jedn. Narodu 36 m. 11) 
znalazł portfelik z pieniędz­
mi. Odbiór po godz. 20.

W sylwestrowq noc...
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GDANSK „Leningrad” —
„Czekam w Monte Carlo”, 
pol., od 11 1., g. 10, 12.30,
15.30, 17.45, 20. „Kameralne”,
„Kolekcjoner”, ang., od 18
1., g. 15.30, 18, 20.30. „Kos­
mos”* j,Winnetou i Apana- 
CZi”* jug., od 11 1.; g. 16,
18, 20. „Drukarz”, niecz. —
„Piast”, „w pełnym słońcu”, 
fr., od 18 1., g. 15.30, 17.45, 20. 
„Motława”, „Niezłomny Wi­
king”, USA, od 11 1., godz. 
15.45; *,Polowanie na muchy”, 
poi., od 18 1., g. 18, 20.15. - 
„Gedania”, „Kowboju do dzie 
la”* ang., od 16 1.* godz. 16, 
18, 20. „Przyjaźń”, „Arsen Lu 
pin contra Arsen Lupin”, fr„ 
od 14 1., g. 17, 20. „Wrzos”, 
„Maskarada szpiegów”* ang., 
od 14 1., g. 16* 18* 20. „Zak”, 
niecz.

WRZESZCZ „Znicz”, vsWin- 
netou i Apanaczi”* jug.* od 
11 I.* g. 15.30, 17.45, 20. „Baj­
ka”, „Panna młoda w żało­
bie”, fr., od 1« 1., godz. 10,
12.30, 15, 17.30, 20. „Tramwa­
jarz”, „Testament Inków”, 
bułg„ od 11 1., g. 16; „Dzie­
wica dla księcia”, wł„ od 18
1., g. 18, 20, „Zawisza”, „Si­
dła”, ang«, od 16 1-« godz. 
17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” —
■„ Przygoda z piosenką”, poi., 
od 14 1., g. 16, 18.10, 20.20.

OLIWA „Delfin”, „Wspania­
ły rogacz”, wł., od 18 1., g.
15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Topka- 
pi”, USA, od 16 1., g. 15.30,
17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa” —
*,Zdobycz”, fr., od 18 1., g. 
11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. —
„Neptun”, „Sprawa honoro­
wa”, wł., od 18 1„ g. 16, 
18.10, 20.20. „Atlantic”, „Szep
czące ściany”, ang., od 18 1„ 
g. 15.30, 17.45, 20. „Marynarz”, 
„Słońce obcego nieba”, jug., 
od 16 L, g. 17, 19. „Fala”, 
„Lotna”, poi., od 16 1„ g. 16,
18, 20. „Promień”, „Obcy w
domu”, ang., od 18 1., godz.
17.45, 20. „Klubowe”, „Sied­
miu braci Cervi”, wł., od 14
1., g. 18. „Jagienka”, „Jano­
sik”, czes., od 14 1., godz.
17; „Kalejdoskop”, ang., od
16 1., g. lą. „Mewa”, „Kocha­
ny łobuz”, fr., od 16 1.* g.
19. „Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Benia­
min, czyli pamiętnik cnotli­
wego młodzieńca”* fr.* od 18
1., g. 18, .20.

GDANSK — apt. nr 78* ul. 
Kartuska 17; WRZESZCZ - 
apt. nr 6, ul. Mierosławskie­
go 27; OLIWA — apt. nr 17, 
ul. Kaprów 4; SOPOT — apt 
nr 15, ul. Boh. Monte Cassi 
no 21. GDYNIA — apt. nr 64, al. 
Zwycięstwa I (Wzgórze No­
wotki).

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:

„Porzućcie wszelką na­
dzieję, Wy, którzy tutaj 
wchodzicie...” tak brzmi, 
zapożyczone od Dantego 
motto w zaproszeniu na 
Wielki Bal Sylwestrowy w 
gdańskim „ŻAKU”, po 
czym, żeby już nie było 
żadnych wątpliwości i żad­
nych złudzeń tekst (ale już 
pióra żakowiskiego działa­
cza, Marka Kucharka) do­
daje: „Jeżeli już nie masz 
absolutnie gdzie pójść w 
tę noc, nie stać Cię na po­
rządny lokal, nie chce Ci 
się urządzać prywatki, a w 
domu nie masz telewizora, 
warcabów ani nawet „chiń 
czyka”, jeżeli koniecznie 
chcesz się męczyć całą noc 
zamiast spokojnie stę wy­
spać, przyczłap się do na­
szej budy...”

Pomimo tej wyraźnej an­
tyreklamy „Żak” sprzedał 
już dawno wszystkie miej­
sca, choć było ich niema­
ło, bo 600. Swój sylwestro­
wy bal „żakowcy” rozpo­
czną o godz. 22 a trwać 
będzie — jak utrzymuje 
wiceprezes klubu T. Ol­
szewski — do białego dnia.

Bardzo atrakcyjnie zapo­
wiada się też Sylwester w 
„RUDYM KOCIE”. Jak 
zwykle wiele konkursów, 
wybór królowej balu i wie 
le innych zabaw. Grać zaś 
będzie zespół muzyczny J. 
Koseli „Perpetum Mobile”.

Jak każdego roku, tak i 
w tym bal sylwestrowy 
przygotowuje klub ZMS 
Stoczni Gdańskiej „STER”. 
Bawić się na nim będą 
przedstawiciele wszystkich 
wydziałów produkcyj nych 
stoczni. Program artystycz

Fot. CAF

ny będzie wyborowy, bo 
przygotowują go aktorzy 
Teatru „Wybrzeże”, tylko
— jak słyszymy — trudno 
o baloniki, niezbędne do 
dekoracji...

Bali i zabaw, organizo­
wanych przez młodzież i 
dla młodzieży jest znacz­
nie więcej. Bal dla mło­
dzieży przygotowuje na 
przykład sopocka gastrono­
mia w lokalu „Pawilon”.

Ponadto wiele zabaw or­
ganizują dyrekcje zakła­
dów gastronomicznych. Kto 
się zdecydował wcześniej 
posiada już karty wstępu 
do wybranych przez siebie 
lokali. Niezdecydowani bę 
aą witać nowy rok — 1970
— na prywatkach. Wszyst­
kie bowiem miejsca w lo­
kalach organizujących ba­
le sylwestrowe są już daw 
no rozsprzedane. Świadczy 
to, że tradycyjnym zwycza 
jem wielu mieszkańców 
trójmiasta pragnie tę noc 
spędzić beztrosko wśród 
śmiechu i zabawy poza 
domem.

A było w czym wybie­
rać! Bo dyrekcje zakładów 
gastronomicznych otwiera­
jąc szeroko podwoje lo­
kali przygotowały swoim 
miłym gościom ciekawe 
programy artystyczne, do­
bre orkiestry do tańca i 
ponoć wyśmienite menu.

W GDAŃSKU Więc ok. 400 
osób pożegna stary rok, a przy 
wita nowy — w „Monopolu”, 
gdzie do tańca przygrywać bę 
dzie zespół Zbigniewa Ko­
złowskiego; 75 par — bawić 
się będzie w „Gedanii”, 50 — 
„Pod Wieżą”, 120 par w ro­
mantycznie położonej nad 
Motiawą „Rusałce”.

We WRZESZCZU „Cristal” 
oczekuje 200 osób, „Akwa­
rium”, „Pod Kominkiem” i

kawiarnia „Morska” po kil* 
kadziesiąt osób.

„KAMERALNA” w Oliwie i 
„Feniks” na Przymorzu nie 
chciały być gorsze i również 
odpowiednio przygotowały się 
na powitanie nowego roku.

SOPOCKIE Zakłady Gastro­
nomiczne zorganizowały syl­
westra w „Ermitage”, „Al­
dze”, „Riwierze” i „Złotym 
Ulu”

GDYNIANIE mają do dyspo 
zycji również kilka balów w 
lokalach: „Bristol”, „Polonia”, 
„Bałtyk”, „Ermitage”, „Mor­
skie Oko” i „Liliput”.

W lokalach tych umi­
lać czas będą występy pio 
senkarzy i zespołów zagra 
nicznych oraz aktorów 
Teatru Muzycznego. Na 
„Batorym” zaś bawić się 
będą (600 osób) goście z 
głębi kraju: ze Śląska, Ło­
dzi i Bydgoszczy. Przy­
grywać będą do tańca dwie 
orkiestry, a śpiewać — Ma 
ria Antczak.

W największym z loka­
li trójmiasta, sopockim 
„Grand Hotelu” — jak in­
formuje dyrektor Jan Se* 
klecki sprzedano 700 miejsc 
na sylwestrowy bal. Otwar 
te będą wszystkie sale 
„Grandu”, przy dźwiękach 
dwóch orkiestr — Emila 
Góreckiego i Pawła Ro­
dziewicza, tańczyć się bę­
dzie na dwóch parkietach.

W programie rozrywko­
wym wystąpią: Wiktor Za 
twarski i Urszula Pola- 
nowska, „Kinga i Victor” 
— węgierski duet akroba- 
tyczno - taneczny i Bry- 
gitte — czechosłowacka 
tancerka. Dodajmy jeszcze, 
że w balu noworocznym 
wezmą także udział zagra­
niczne grupy turystyczne 
ze Szwecji i z NRD.

Wydział Spfaw Wewnę­
trznych Prezydium MRN 
w Gdańsku wydał dotąd 48 
zezwoleń na noworoczne 
bale i zabawy środowisko­
we, jest to o 50 proc. wię­
cej niż w roku ubiegłym 
i liczba ta nie jest zamk­
nięta, bo zezwolenia ciąg­
le jeszcze się wydaje. Po­
dobnie jest w Gdyni, 
gdzie wydano już 33 zez­
wolenia.

Bawiącym się w loka­
lach i spotykającym No­
wy Rok w domu — wszy­
stkim życzymy wesołej za* 
ba wy!

Ad. i H.

Filmowe cocktaile
Ponieważ nie wszyscy mie­

szkańcy trójmiasta wybierają 
się na bal a nie chcieliby sie­
dzieć w domu, Wojewódzki Za 
rząd Kin organizuje w nie­
których kinach „Filmowe co­
cktaile sylwestrowe”. Tak 
więc W kinie „LENINGRAD” 
wyświetlone będą dwa filmy: 
„Kleopatra” z E. Taylor i H. 
Burtonem w rolach głównych 
oraz „Cztery damy i as”, fran 
cuski film kryminalny. Seans 
rozpoczyna się o godz. 22

W kinie „WARSZAWA” W 
Gdyni (o godz. 22.15) wyświet­
lone będą 3 filmy: „Cztery
damy i as”, „Czekam w Mon­
te Carlo” (polski) i „Różowa 
pantera” barwna angielska ko 
media m. in. z Claudią Cardi- 
nale.

Sopocki filmowy Sylwester 
odbędzie się w „POLONII” (o 
godz. 22) a w jego programie 
także „Różowa pantera” oraz 
„Adolf” film franc. _ z Ullą 
Jacobsson w roli głównej i 
„Zdobycz”, także film francu­
ski z Jane Fonda.

ZAWOREK DOZUJĄCY 
W AREOZOLU

Choć jesteśmy już ludź­
mi dorosłymi, drobne upo­
minki pod choinką cieszą 
nas na równi z dziećmi. 
Tym razem obdarowana 
zostałam wyjątkowo hoj­
nie — aż dwoma flakona­
mi — raz wody uniwer­
salnej „Dla ciebie”, drugi 
perfum „Alicja”. Tak woda 
jak i perfumy były „w areo 
zolu”, tak w każdym razie 
głosił napis na naprawdę 
ładnym opakowaniu.

Wspólnym wysiłkiem o- 
sób, zgromadzonych na 
wigilii doszliśmy do wnio­
sku, że areozol to po pro­
stu rozpylacz, w który by­
ły obie buteleczki zaopa­
trzone. Przy bliższych oglę 
dżinach opakowań znaleź­
liśmy dodatkowo rzecz 
wręcz piękną — sposób 
użycia.

Cytuję: Zaworek dozu­
jący rozpyla porcjami po 
naciśnięciu głowicy za- 
worka. Zawartość opako­
wania wystarcza na około 
500 porcji (przy „Alicji”, a 
700 porcji przy „Dla cie­
bie”).

W taki to brutalny, przy 
ziemny sposób można 
obrzydzić człowiekowi uży­
wanie wody uniwersalnej 
czy perfum. Bo w brr... 
areozolu, no i ten zawo­
rek... Oj „Urodo”, „Uro­
do”! o.

Liczby, które mówią za siebie
Spółdzielczy Bank Rze­

miosła w Gdańsku, jak 
wszystkie jego odpowied­
niki w kraju, jest swego 
rodzaju spółdzielnią osz­
czędnościowo - pożyczko­
wą dla jego członków. O 
tym, jak ważna i pożytecz­
na jest jego rola, świad­
czy to choćby, że w ciągu 
tylko roku, liczba człon­
ków — zakładów rzemieśl­
niczych wzrosła w trój- 
mieście o 215, a fundusz u-

GDAN5K - apt. nr 88, aleja 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT 
— apt. nr 4, ul. Oliwska 83; 
STOGI — apt. 60, ul. Hoża 
12; ORUNIA - apt. nr 21, 
ul. Jedn. Robotniczej 111; 
ORŁOWO — apt. nr 20, ul. 
Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełni Szpital 
Wojewódzki w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84-85 — jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

LOKALNEJ

12.35 Muzyka operetkowa.
13.00 Legendy, Fr. Fenikow- 
skiego. 13.15 Wiersze R. Szo- 
cińskiego. 13.20 Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem. 16.30 
Morskie problemy kraju. 16.Si 
Szafa gra. 17.00 Przegląd aktu­
alności Wybrzeża, 17.15 Zanim 
powiem „Dosiego Roku”. 17.25 
Muzyka dla ciebie. 17.50 Hi­
storie w dur i moll.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.40 Pięć dni wytchnienia* 
fragm. pow. J. Gierasimowa. 
14.05 Z nagrań Ork. PR, 14.45 
Błękitna sztafeta. 15.00 Muzy­
czne drobiazgi dla wszystkich 
18.20 Widnokrąg. 19.15 Wieczót 
literacko - muzyczny. 21.16 Z 
nagrań solistów. 21.30 Repor­
taż literacki. 21.50 Alfabet pr­
ide • rozrywkowych. 22.30 — 
Lekcja j. angielskiego. 22.45 
Słowacki o Chopinie. 23.20 — 
Tańczymy w takt rytmu. 
0.05—3.00 Program nocny.

PROGRAM m

17.05 Quodlibet. 17.30 Ka­
mień, co się toczy. 17.40 Od 
pierwszego nagrania. 18.00 — 
Ekspresem przez świat, 18.05 
Chcesz się żenić, przyjacielu, 
to się żeń, wodewil. 18.25 — 
Nagraj i zaśpiewaj. 18.40 —
Blues na dwie gitary. 19.00 
Popierajmy się. 19.30 Polak — 
Węgier dwa bratanki. 19.45 — 
...I do szabli i do szklanki.
20.00 Okienko lubelskich fa- 
cecjonistów. 20.20 Nowe, now­
sze 1 najnowsze. 21.00 Dzie­
ciństwo, młodość, starość. 
21.20 Piórkiem Ibisa, 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki. 
21.50 Opera tygodnia — S. Pro­
kofiew — „Romeo 1 Julia”. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów. 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Ogniem i mieczem”. 
22.45 Przeboje zza Atlantyku.
23.00 Miniatury poetyckie — 
„Zwierzyniec”. 23.05 Koncert 
tylko dla melomanów — Fr. 
Liszt „Choinka”. 23.50 Na do­
branoc śpiewa Michele.

9.00 Teleferie. 10.10 *,Na ław­
ce”* film fab. prod, franc. 
16.40 DTV. 16.50 „Kronika Wy 
brzeża”. 17.05 TV Ekran Mło­
dych. 18.50 „Horyzonty”. 19.20 
Dobranoc. 19.30 DTV. 20.05 -* 
Reportaż: Wyspa nieba z cy­
klu: *,Przez antypody". 20.25
„Na ławce”* film fab. prod, 
franc. 21.55 ,*Refleksje”. 22.25 
DTV.

działowy wzrósł w tym sa­
mym czasie z 1923 tys. zło­
tych do 2136 złotych. Wy­
raźnie też powiększył się 
tzw. fundusz zasobowy 
banku.

Wzrosły także i wkłady 
oszczędnościowe rzemio* 
sła. Pod koniec ubiegłego 
roku wynosiły 17 830 tys. 
zł, podczas, gdy na parę 
tygodni przed zakończe­
niem roku 1969 wyniosły 
prawie 21 milionów zło­
tych.

Jest to z pewnością ja­
kimś miernikiem wzrostu 
zamożności środowiska rze 
mieślniczego no i... zaufa­
nia do instytucji, jaką jest 
bank w ogóle.

0 tym 
warto

DZIŚ W TRÖJMIESCIE

GTPS zaprasza na koncert 
pt. „Muzyka pod choinką” o 
godz. 18. Koncert poprowadzi 
dr Januszajtis.

Grupa NSU przy ZD ZMS 
we Wrzeszczu-Oliwie zapra­
sza na wieczorek taneczny o 
godz. 18 do kawiarni „Pawi­
lon” w Sopocie.

W Klubie MPiK w Sopocie 
w Gdyni o godz. 19 „Przegląd 
wydarzeń międzynarodowych” 
w opracowaniu mgr E. Tysz- 
kowskiego.

WE ŚRODĘ...

Sopocki kłub MPiK zapra­
sza o godz. 19 na prelekcję 
mgr E. Kochanowskiej pt. 
„Kalejdoskop kulturalny 69”.

KURS PŁYWANIA

MOSTiW Gd. organizuje od 
3 stycznia 1970 r. trzymie­
sięczny kurs nauki pływania 
(soboty godz. 21).
Zgłoszenia w biurze 

MOSTiW - Gdańsk* ul. Piw­
na 36/39.

Oprócz tego w kini# 
„ZNICZ” we Wrzeszczu i „A- 
TLANTIC” w Gdyni wyświet­
lone będą polskie filmy ar­
chiwalne. W „Zniczu” (o godz. 
22) będzie można zobaczyć 
„Znachora” i „Profesora Wil­
czura” z K Junoszą Stępow- 
skim, E. Barszczewską w ro­
lach głównych oraz „Dodek 
na froncie” z A. Dymszą i H. 
Grossówną. A W „Atlanticu” 
(o godz. 22) „Czy Lucyna to 
dziewczyna»» z J. Smosarską 1 
E. Bodo, „Niedorajdę” z A. 
Dymszą i R. Radojewską ora* 
„Sportowiec mimo Woli” tak­
że z A. Dymszą.

Miłej zabawy!

Tramwaje i autobusy
w Sylwestra

Dyrekcja WPK GG informu­
je, że w noc sylwestrową 
tramwaje nocne będą kurso­
wać w zwiększonych skła­
dach: linii 20, 30 i 90 co 30 
min., linii 50 i 80 co 60 mi­
nut oraz linii 60 co 40 min.

Autobusy nocne linii 220 do 
CISOWEJ będą kursować co 
30 minut, linii 230 do WITO- 
MINA co 60 minut oraz linii 
240 na trasie: OKSYWIE, GDY 
NI A, ORŁOWO, SOPOT, OLI­
WA, WRZESZCZ — co 60 mi­
nut.

Autobusy linii 101 na trasio 
GDANSK Prez. WRN — GDY 
NI A dworzec PKP będą kur­
sować do godz. 23 co 15 mi­
nut, od godz. 23 do 5 rano ca 
30 minut i następnie od godz. 
5 co 15 minut.

r/
OSTROŻNIE Z MLEKIEM 

I SZKŁEM.»
Wprawdzie mamy w tej 

chwili odwilż, ale już ju­
tro możemy mieć znowu 
mróz; zwyczajnie, jak to 
zimą. I właśnie w związ­
ku z nią, ściśle zaś — a 
mrozem (choć nie tylko 1 
nim), chcemy naszych czy­
telników uczulić na... mle­
ko kupowane w butelkach. 
To — prosto ze sklepu i 
to, stawiane nam przea 
dostawców przed nasze 
drzwi. t.ou 

Butelki na mrozie pę­
kają, okruszyny szkła wpa 
dają do środka. Kolejnym 
sprawcą szkła w mleku są 
mechaniczne „zamykarki”. 
Wystarczy nieco silniejszy 
nac!sk przy nakładaniu 
kapsla i szkło trzaska. 
Pozornie butelka — jak 
butelka. Nakryta kapslem, 
ale wystarczy go lekko 
przy otwieraniu ruszyć, 
by — znowu — do środka 
wpadła większa, czy mniej 
sza, a zawsze jednako­
wo niebezpieczna, drobina 
szkła. Trzeba się przed 
taką ewentualnością rato­
wać, cedząc mleko przed 
wlaniem do garnka, czy 
przelaniem na zsiadłe. KO­
NIECZNIE! Pamiętajmy o 
tym. Wysiłek niewielki, a 
pewna gwarancja bezpie­
czeństwa. Gorzej sprawa 
przedstawia się ze śmieta­
ną, zwłaszcza gęstą. I 
tam również napotyka się 
na okruszyny szkła. Od po 
mysłowości gospodyń zale­
ży, jak będziemy się bro­
nić przed szkłem w sosie* 

ir.

WYPADKI
Wczoraj w Gdańsku zdarzył 

się tragiczny wypadek w Gdart 
skiej Fabryce Opakowań Bia* 
szanych przy uh Ułańskiej. 
,*ózef P. robotnik przewożący 
gotowe -opakowania blaszane 
wózkiem zawadził o wystają­
cy brzeg sztapla balotów bla­
szanych (zestaw puszek), któ­
re przewróciły się na niego. 
Jedna z puszek ostrą krawę­
dzią uderzyła go w szyję po­
wodując przecięcie arterii sło­
necznej i w konsekwencji wy­
krwawienie. Na skutek upływu 
krwi Józef P. zmarł.

* * *
W przychodni psychologii I 

fizjologii pracy transportu sa­
mochodowego w Gdańsku przy 
ul. Wałowej podczas badania 
zmarł nagle Paweł G. przyby­
ły z Pruszcza Gd.

* * *

O stanie dróg poinformował 
nas wczoraj dyżurny Wojewóda 
kiego Zarządu Dró-r Publicz­
nych. Wynika z jego relacji ii 
drogi państwowe są przejezd­
ne. Jedynie w powiecie kwi­
dzyńskim były wczoraj kłopo­
ty z przejazdem autobusów 
PKS, które na drogach lokal­
nych natrafiły na ślizgawicę. 
Okazuje się, że drogi lokalne 
podlegają Powiatowemu Zarzą­
dowi Dróg Lokalnych, który 
winien się nimi opiekować i 
odpowiednio ie zabeznieczać.


